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Przerażające trzęsienie ziemi w  Japonji.
Tokjo doszczętnie zburzone. — Całe miasto stoi w  płomieniach. — Fa­
le morskie zatopiły Jokohamę. — Olbrzymia ilość rannych i zabitych. — 
Ludność schroniła się na pokłady okrętów. — Rodzina cesarska ocalała

Paryż. (PAT.)
Do San Francisco 'donoszą drogą radiote­

legraficzną, że Jokohama jest niemal całkowi­
cie zburzona przez trzęsienie ziemi, które 
tr-wało przez sześć minut. Ilość ofiar jest ol­
brzymia.

Tokio I Josuka są również bardzo poważnie 
uszkodzone.

San Francisco. (PAT.)
Kilkakrotne trzęsienia ziemi, które powta­

rzały się w ciągu dnia, zburzyły Tokio. Trzę­
sieniu ziemi towarzyszył niesłychanie silny 
deszcz. Szczególnie silnem było trzęsienie zie­
mi w pobliżu góry Fuji, wygasłego wulkanu.

Ludność Jokohamy schroniła się na pokła­
dy okrętów.

Wszystkie linje telegraficzne na północnym 
zachodzie Japonji są przerwane. Tery kolejo­
we między Tokio a Ossaka są zburzone.

San Francisco. (PAT.)
Drogą radiotelegraficzną otrzymano wiado­

mość, że książę regent Hiro-Hito wraz z ro­
dziną ocalał.

Dotąd stwierdzono, że zabitych zostało 700 
ludzi.

Wieża Assakusa nmęła.
Liczne okręty doznały uszkodzenia z po­

wodu ogromnej fali.
Całe Tokio stoi w ogniu. Olbrzymia ilość 

budynków runęła. Wszystkie urządzenia kana­
lizacyjne są zburzone. Donoszą o olbrzymiej 
ilości rannych.

Ostatnie wiadomości, jakie tu nadeszły 
z Tokio, donoszą, że na skutek straszliwego 
trzęsienia ziemi wiele pociągów, zdążających 
do Tokio, wykoleiło się.

Fala morska zatopiła Jokohamę.
Donoszą o spaleniu się pałacu cesarskiego.

Nieoficjalna wojna włosko-grecka.
Włosi zamierzają obsadzie szereg wysp greckich. — W e Włoszech 
olbrzymie podniecenie. — Faszyści prą do wojny. — Ooinja włoska 
twierdzi, że Grecję popiera jedno z wielkich mocarstw, — Francja uzna­

je słuszność polityki włoskiej.
Rzym. (AW .)

„Popolo ds Italia“ omawiając zamiary rzą­
du, nie wyklucza możliwości obsadzenia całe­
go szeregu wysp i nadbrzeży greckich.

*

Jałt donosi „Teł. Comp/*, odrzucenie ulti­
matum włoskiego przez Grecję, wywołało 
w Rzymie nie tylko wielkie oburzenie, ale na­
wet i pewne podejrzenia, że wchodzą tu w grę 
obce wpływy.

W  politycznych kołach włoskich nie brak 
głosów, które wyraźnie wskazują na to, że 
Grecja bez namowy jednego z wielkich mo­
carstw nie odważyłaby się na tego rodzaju 
krok.

Co się tyczy stanowiska rządu włoskiego, 
to po odmownej odpowiedzi Grecji, nie ma 
innego wyjścia, jak konsekwentnie przeprowa­
dzić swoje plany.

Słaby nawet odwrót od dotychczasowej li-

njl spowodowałby ostrą opozycję zwłaszcza 
w szeregach faszystycznych.

Według informacji korespondenta „Neue 
Freie Presse“, rząd francuski w następujący 
sposób sprecyzował swoje stanowisko do kon­
fliktu grecko-włoskiego.

Rząd rozpatruje go z dwóch stron. Miano­
wicie uważa go tak za problem międzysojusz­
niczy, jak i za sprawę obchodzącą jedynie te 
dwa państwa.

Co się tyczy pierwszej strony całej tej 
afery, to Francja przyłączyła się do protestu 
mocarstw reprezentowanych w Radzie Amba­
sadorów. Nie wyklucza to jednak, by nie zga­
dzała się z włoskim punktem widzenia, t. j. że 
Włochy mają zupełne prawo do kroków, które 
są konieczne dla wymuszenia dostatecznej sa­
tysfakcji za mord ich obywateli.

Francja też nie będzie się mieszała w tę 
sprawę i zachowa się jako bierny widz.

Wybitnie wojenny nastrój we Włoszech.
Hobilizacia — cenzura.

Rzym. (AW .) 
Według ostatnich wiadomości, w stolicy 

Włoch zaznacza się nastrój wojenny.
Onegdaj powołano pod broń dwa roczniki. 
Nad pismami zawieszono cenzurę. Dzien­

niki partji rządowej podkreślają, że Włochy 
nie zamierzają prowadzić wojny, lecz chodzi

im o ukaranie Grecji za wymordowanie misji.
Ateny. (PAT).

W  mieście panuje spokój. Na znak żałoby 
teatry są zamknięte. Prasa miejscowa zwraca 
się z apelem do prasy całego świata, aby pro­
testowała przeciw okupowaniu Korfu.

Rzym. (PAT).
Minister marynarki wydał polecenie do za* 

rządów portowych, aby okrętom pod flagą gre­
cką pozwalano na swobodne opuszczenie por­
tów. Wiadomości jakie się okazały w niektó­
rych pismach o tern, jakoby parowcom greckim 
zabraniano podnieść kotwicę i odpłynąć z por- 
tów włoskich są zmyślone.

„Corrlere dltaliai5 w dodatku nadzwyczaj­
nym komunikuję, iż okupacja włoska objęła 
w obecnej chwili również inne wyspy greckie. 
Hydroplany włoskie krążą nad wybrzeżami 
Grecji współdziałając z flotą włoską. MlmO 
wiadomości podanych przez prasę wyspa Sa­
mos nie znajduje się w liczbie wysp greckich^ 
objętych okupacją.

W. ______
Specjalny korespondent pisma „Messagerfe‘ł  

wysłany na miejsce popełnienia zbrodni donosi 
z Janiny, iż stwierdzona została obecność żoł­
nierzy greckich na miejscu zbrodni przed przy­
byciem automobilu z misją wioską. Żołnierze 
w liczbie 7 byli widziani przez dozorcę polowe- 
go w  chwili kiedy ścinali drzewo w lesię. Byli 
oni również widziani przez misję albańską, któ­
ra poprzedzała automobil z misją włoską, oraz 
przez włoskiego profesora znajdującego się 
w automobilu misji albańskiej. Jest rzecz nie­
mal pewna, iż zabójstwo to zostało zorganizo­
wane przez koła Vemzelistdw w Janinie. Delp- 
gat grecki Botzaris pozostawał w stałych sto­
sunkach z Venizelistami w Janinie. Rola jegó 
jest bardzo podejrzana jak również jego niczem 
nie usprawiedliwione opóźnienie się w towarzy­
szeniu misji włoskiej.

sfs
Urzędowy komunikat włostki donosi: Wczo­

raj rano torpedowce włoskie zajęły Paxos i Ań* 
tipaxos, dwie małe wyspy w pobliżu Korfu.

Rząd niemiecki w walce
z komunizmem.

Masowe aresztowania. — Dowody 
zdrady stanu.

Wiedeń. (ATT).
Akcja przeciw komunistom trwa dalej. 

Ostatnio ppzyaresztowa.no znowu dziewięciu 
nowych członków rad załogowych. W  Bremie 
wpadł w  ręce policji nader obciążający mat-e- 
rjał, który pod względem znaczenia z punktu 
widzenia zdrady państwa, przemawia jeszcze 
silniej przeciw komunistom.

MuMaizriiiii
Londyn. (AW ). 

Donoszą z Nowego Yorku, że Onegdaj i 
ła tam miejsce kilkugodzinna krwawa wa 
między oddziałem głośnej w Ameryce sekty 
K!ux Klanu liczącym około pięćset ludzi, a 
botnikami.

Starciu położyła kres dopiero policja p 
pomocy wojska, zmuszona do użycia broni, 
rozdzielić walczących.
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są dale, i  ^iqgają
Londyn (AW .)

Zdecydowana postawa rządu włoskiego 
w konfiiitcie z Grecją, zwłaszcza jego odmo­
wne stanowisko do propozycji powierzenia 
sporu Lidze Narodów, wywołuje tu wrażenie, 
że ten organ międzynarodowy, przechodzi obe 
cnie najcięższy kryzys od czasów swego 
istnienia. '■ ■ .....  '■ * v  > ‘■■■W

awikłania ogólno europejskie!
Zaznacza się też przekonanie, iż cośkol­

wiek za szybkie działanie Włoch nastąpiło 
głównie z inicjatywy Mussoliniego.

Poważniejszy charakter akcji włoskiej wy­
wołuje tu po zatem obawy rozpalenia wojny 
bałkańskiej, która może spowodować kompli­
kacje i ogólno europejskie.

R a d y  ! . ! p !  N a r o d ó w
Cmawiano na n:em kompetencje Llqi Jlarodó^ w spraw ie w łosko-grecklej-

i Wiedeń. (PA T ).
Z Genewy donoszą, że tajne posiedzenie R a­

dy Ligi Narodów poświęcone Kwfestji grećko- 
.wioskicj miało przebieg następujący: '

'Na. początku posiedzenia, na wezwanie prze­
wodniczącego br. Jśhi'delegat grecki. Politis od 
czytał notę swego rządu. Delegat włoski Śalan- 
dra zakwestionował następnie kompetencję Ra­
dy L igi Narodów w spOTze g  r e ck ó - w łóski m, za­
znaczając, że kwestjai ta podlega konferencji 

("Ambasadorom, od której 'misja włoska w Alba­
mi otrzymała upoważnienia. Rada L ig i Naro­
dów mogłaby się tą sprawą zająć dopiero wte­
dy, gdy konferencja Amabsadorów wyda w tej 
sprawie orzeczenie, zresztą dodał Salandra, by­
łoby pra-fctycznibjszcm, gdyby ' Liga? Narodów 
zajmownałk się na razie nie poy^żnemi zagad 
nmniamt miedzynarodowemi. ,

Lord Robert Ceoil sprzeciwił się tezie dele­

gata włoskiego energicznie i oświadczył, że nie 
możlia in-ieć najmniejszej wątpliwości co do 
kompetencji Rady L ig i Narodów. Jakkolwiek 
Liga Narodów jest ciałem zbyt jeszcze młodem, 
aby mogła mieć za sobą szereg precedensów', 
to jednak do pewnego stopnia prejudykatem 
pósi,ępówania Rady jest sprawa konfliktu mię­
dzy Jilgosławją '% Albanją. Nadto wynika kom­
petencja P.ady z paktu L ig i Narodów i nie po­
trzebuje żadnego dalszego uzasadnienia.

Braiiling prżyląozył się całkowicie do w.y- 
w’odów delegata angielskiego. Salandra oświad­
czył, że niema dostatecznej instrukcji od swego 
rządu, a na wypadek, gdyby Rada uchwaliła 
zbadanie sprawy, prosto odroczenie decyzji na 
dwą albo trzy dni. Spodziewa się on. żo w  po­
niedziałek będzie już w  posiadaniu instrukcji.

W  myśl życzenia Salandty Rada uchwaliła 
odroczyć decyzję..

' ~ r a  ->.„5 fcV| * .
Szesnaście miesięcy zwlekała 

o  o & f o n i e
Genewa (PA

■ "Na. piątkoweni popołudniowemi posiedzeniu 
Rady Ligi Narodów- rozwa-żftno Sprawę mera- 
tyfikowaBia dotychczas przez I  'tw ę: deklaracji 
mniejszościowej. Przedstawiając przebieg spra- 
wy. reterent przedstawiciel Brazylji R io Bran- 
c-o przypomniał, że Rada już w  rezoiućji 3\/o- 
joj z dnia 15 maja 1922 r. wezwałh rżąd litew­
ski aby jak- najrychlej zawiadomił O jftokOfia* 
noj ratyfikacji. -W dalszych Swoich wywodach 
referent przypomniał.»że pierwszego lutego .br. 
delegat- litewski zapowiedział przedłożenie 
w najkrótszym czasie instrumentu latyflkacyj- 
nego i że następnie pismem ż kwietnia jrowła'- 
donaił. że wobec rozwiązania sejmu rafyfika- 
Jcjg deklaracji będzie mogła nastąpić-dopiero 
po nowych wyborach, wyznaczonych na poło­
wę maja. Zgodnie z żądaniem pólskiem dnia- 
7 lipca powzięła Rada L ig i uchwalę, aby s m -  
wę ratyfikacji deklaracji litewskie, w zfąć'na 
porządek dzienny obecnej sesji Rkdy Ligi Na1 
rodów.1 Litewskie ministerstwo spraw zagra­
nicznych listem swoim z dnia 26 lipca zawia­
domiło sekretariat generalny, że rząd litewski 
wniósł deklarację do śójmu że jetjiakże spra- 
wa tej ratyfikacji pozostać tnirsi w zawieszaniu 
do rozpoczynającsj się dnia 15 no­
wo’ sesji, gdyż śeuń dnia 25 lipek'- uchwalił 
ferje letnie. 1 '

Litwa z ratyfikacją deklaracji 
nąrudowycn%

Po delegacie B razy lji*  abru? głos lord Ro­
bert Cecil podkreślając, że sprawa ta ciągnie 
się już 16 miesięcy —  i winna być niezwłocz­
nie załatwiona. Wyraził w końcu zdziwienie, 
że sejm litewski uchwalił sobie wakacje, nie 
troszcząc się o załatwienie tej ważnej i pilnej 
kwestji.

delegat Iiteweki Momnas starał się wyja­
śnić- powody zwłoki.

Robert CeciI zaznaczył ponownie, że nie 
widzi przekonywujących powodów, dla któ­
rych sejm litewski ponownie odroczy! tę spra­
wę,, zwrócił się on do delegata litewskiego 
z wezwaniem, aby natychmiast zatelegrafował 
dc Kowna z żądaniem, aby sejm przystąpił bez 
dalszej zwłoki do załatwienia tej sprawy.

Relegat litewski przyrzekł to uczynić, po- 
czem Ra-da uchwaliła następującą rezolucję, 
zaptoponowaną przez delegata Brazylji:

„Rada L ig i Narodów przyjmuje do wiado­
mości informacje udzielone przez rząd litew- 
mmiejszóści z dnia 15 maja 1922 r. i wyraża 
ski w sora-wie ratyfikacji deklaracji o ochronie 
stanowcze przeświadczenie, że będzie mogła 
otrzymać notyfokację o ratyfikacji tej dekla­
racji- jeszcze przed upływem obecnej sesji, aby 
móo: poinformować o niej czwarte ogólne zgro­
madzenie L ig i Narodów.

Rekonstrukcją gabinetu.
i w' u. r-< -■■■■ .0 . S-S  i -<Ę0!

Warszawa (PAT ).
Pan Prezyden4- Rzeczypospolitej podpLał 

wczoraj dekrot, u w'a Imający pp. Huberta Igh&- 
cogo Lindego z urzędu ministra skarbu, toż. 
Władysława Kucharskiego z  urzędu nrnisfra 
przemysłu i handlu, oraz Ludwika Darowskie: 
go z kierownictwa ministerstwa procy > opjeki

ja iirzę^niKow w
Cdańsk.

Senat wolnego miasta uchwalił z powodu 
złegó stanu finansów wolnego miasta zreduko­
wanie liczby urzędników w Gdańsku o 20 proc. 
Mają też być wydajnie zwiększone podatki.

^ u ssolin i kawalerem orderu O r ł ;  S ia łe m' 1 i!1 i?*T; -
Rzym. (.PAT.; 

Poseł polski przy kwirynnle Zalewski wre.:

społecznej.
Równocześnie zamianował p. Prezydent 

Rzeczypospolitej p inż. Władysława Kuchar­
skiego ministrem -skarbu (Zw. L„ N.), p. inż. 
Marjana Szydłowskiego ministrem przemysłu ! 
handhi (P. S. L. Piast) i  p. Stefana Smólskiego 
ministrem pracy i opieki społecznej (Ch. D.).

ćfcył wczoraj Mussoliniemu odznaki orderu Orła 
Białego. ,W serdecznej rozmowne, trwaiącej 
nrbeśztęi pół godziny, poruszone zostały aktual­
ne zagadnienia, dotyczące stosunków włosko- 
jpolskich.

Zatonięte nientackisgs okrętu.
Burlin. (PA Ti) 

Niemiecki okręt węglowy Klópfeld zatonął 
w  drodze z Hull do Bremy. 41 ludzi załogi 
zatonęło.

Z E  S P O R T U .
PIŁKA NOŻNA.

Maltkabi— Hasmonea (Lwów). 7:0 (2.0).
Żydowski sjonistyczny klub Makkabi spro­

wadził na dwudniowe -zawody identyczny klub 
lwo wski Hasmoneę. Zawody odbywały się pod-- 
cza-s ulewnego- deszczu, to  ̂też przypatrywała 
im się znikoma ilość widzów. Makkabi mimo 
swej B-klasowej |przynalcżuo.ści wykazała nad 
lwowską siostrzjycą znajdującą się w klasie A. 
przewagę tak techniczną,, jak taktyczną. Lwo- 
wiacy oprócz brutalności nic nie pokazali. £ę-. 
d-ziował p. Lustgarten. Rogów 5:2 dla Makkabi, 

I. F. C. Katowice— Wisła 1:0 (0:0).
Publiczność, która przybyła na powyżsw 

mecz doznała niemiłego rozczarowania.; O ile 
bowiem tego rodzaju gra jaką mieliśmy sposo­
bność oglądać w niedzielę była stałą fm ną  na­
szego mistrza okręgu, to należałoby życzyć 
konkurentom w mist-rzowstwie uzyskania tego, 
ty aułu w  obawie ewentualnych niepowodzeń, 
jakie stałe Wisłę spotykają w  spotkaniach to ­
warzyskich. Drużyna, która potrafi dać ze sie­
bie -wszystko w  meczu o mistrzowsiwo, w  spot­
kaniu towarzyskim gra ]ak w pańizyczyźnle. 
Bez ambicji i ochoty.

Drużyna katowicka dawiny Preusseu, ni© 
wyka-zała specjalnych walorów, ostry start doi 
piłki, gra główkami, ambitna czasami przecho­
dząca w  brutalność gra i chęć do gry oto cecmy 
czy zalety, którymi nad słabym zespołem czer­
wonych górowałL Z W isły jedynie W ójcik, Mar­
kiewicz i Kowalski starali się grać celowo, lecz 
wobec niezrozumienia i słabości współtowarzy­
szy nic zdziałać nie mogli. U drużyny rażący 
brak treningu i wytrz.ymało|’oi, z powodu nieu- 
prawiania przez drużynę ćwiczeń lekkoatlety, 
cznyeih.

Hasmonea— Jutrzenka (1:1).
Zaw-ody pełne brutalnych, i ordynarnych 

epizodów.
Lwów, (Ag. Wschodn.).

RUMUNJA— POLSKA 1:1.
Gra z początku otwarta z małą przewagę 

Polski, która poczyna -coraz silniej naciskać, ©o 
objawia się w wielu strzałach oddanych na 
brainikę Rumunj-i. W  35 m. strzał W. Kuchara 
z podania Batscha, pierwsza- i -ostatnia bramki., 
dia Polski. W  39 m. środek napadu Rumunji1 
łaciną bombą w  prawy róg wyrówunBe. Po 
pauzie lekka przewaga, reprezentacji Polski, 
brak tempa nie pozwala jej na osiągnięcie le­
pszego rezultatu. W repre-zntacji Polski najle­
pszy Cikowski, dobra obrona i bramkarz 
Luth II, najgorszy Sperling. Rogów 4:1 dla Pol­
ski. Sędzia p. Kopchel z Berlina b. dobry.

Lubbn. (A W ).
Dzisiejsze zawody rewanżowe pitki nożnej 

pomiędzy Polon ją warszawską, a Wojskowym. 
Klubem Sportowym, zakończyły się wrnikien: 
6:0 i 4:0.

KOLARSTWO.
Podczas zawodów o misrtzowstwo motocy­

klistów odibętoych na torze Cracowi-i zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadjgiir, utów  spowodował 
zniesienie jednego z zawodników z boiska. Do­
kładne s.praw'0-zdanie podamy w numerze na­
stępnym.

PŁYW ACrW O .
Zawody pływ-Tckie c mistrzostwo Polski od­

były się w  Parku Krak. przy bardzo wielkim 
udziale publiczności. Wyniki podamy jutro.

7 5 Q/o zn iżki cp ła ty  w i z o w e j  
g$3% zniżki cen jazdy koteja 

uŁ^skuI? oiiyisJzajśicy

TARGI 
H A S K I E
w dnia'?* 2—3 września ł a23 r.
Wszystkie rodzaje towarów, pierw­
szorzędna jałtosi, ceny md^&owane.
Inform. Konsulat RCS. Kraków, Gołębia 18.
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N a  d f o d t e e  c i s  n a p r a w y .
co  m ów i ptoset 2 autorski © haf»raw a Skarbu. — 
wys łków  ziwnafrzrtirch i wewnąSrsnych w r& gó * i«3zic-

r-y ku 6@0 $żej przyssi&ści.
N?e przeczymy, że obecnie nie jest dobrze, 

ewica atakuje Rząd, z powodu drożyzny. 
Lecz . jest już nadzieja, że zje się skc^uajr

Kraków,, 2 września.
Onegdaj odbyło się w Poznaniu zebranie 

Związku Ludowo Narodowego na którem 
p&seł Zamorski przedstawił program obecnego 
Rządu i kr ols jego dotychczasowe dla na­
prawy Skarbu.

Pierwszym iej warunkiem było utworzenie 
stałej większości rządowej i rząau większości
0 ustalonym programie, Rządu, który nie musi 
vd wypadku do wypadku kupować sobie za 
ustępstwa tego czy tamtego stronnictwa, aże 
*>y utrzymać się przy sterze. Dzięki istnieniu 
większości ustąpienie jednego ministra nie 
grozi przesileniem, bo mihismt się w danwm 
razie zastępuje innym, nie zmieniając prograr 
mu, któiy  musi się przeprowadzić.

Pierwszym warunkiem naprawy Skarbu 
było uchwalenie'należytych podatków, czego 
dokonano w czerwcu i lipcu, nad czem Sejm 
pracc-wał po 16 godzin dziennie, stwarzając 
podstawy racjonalnego opodatkowania. Pierw­
szym z uchwalonych podatków jest gruntowy, 
który znaczne ciężary nakłada właśnie na. 
włościaństwo, wbrew twierdzeniom lewicy, że 
sojusz, Uhjeny z Piastem oszczędzać będzie 
chłopów. Podatek ten będzie w całości pobra­
ny w czasie od dnia 16 sierpnia do końca tego 
roku.

Wbrew zapewnieniom lewicy, która twier­
dziła, że rząd endecki oszczędzać będzie kup­
ców, uchwalono też podatek obrotowy, który 
ich właśnie dotyka. Tak samo uchwalono po- 
•laiek maj? tkowy, który płacić będą wielcy 
właściciele ziemscy i przemysłowcy. Podatek 
maiątkowy, który obciąża bogaczy da miljard 
franków szwajcarskich w złocie, t. j. cztery 
razy tyle, ile wynoszą wszystkie dotycnczas 
wydrukowane nasze marki.

Rozłożono ten nodatek na trzy lata w ten 
sposób, by spłacać go można przy pomocy 
pożyczek. Rząd sięgnął więc do kieszeni ludzi 
posiadających, którzy płacić mogą, oszczędza 
zaś warstwy biedniejsze. W  najbliższym czasie 
podatki te będą rozpisane. Jest uzasadniona 
nadzieja, że z końcem roku okaże się co lud- 
Łość płacić może i co państwo uzyska, dzięki 
czemu budżet następny zestawić będzie można 
już bez deficytu.

Skutki są już dziś widoczne. Od trzech 
tygodni dolar nie idzie w górę.

O stabilizacji marki mówić będzie można 
jodnak dopiero wówczas, gdy pieniądze 
z uchwalonych podatków zaczrą napływać.

Marka polska/Jktóra dotychczas była zwie 
rana jakna jściślej z niemiecką, wzięła z n*ą 
stanowczą separację i w Niemczech nasza wa­
luta uchodzi już za pieniądz cenny i posz" 
kiwany.

Wynikami tymi może się Rząd większości 
pochlubić po dwóch zaledwie miesiącach 
pracy, wJęc z otuchą patrzyć może w przy­
szłość z podniesionym czołem, albowiem nie 
zawiódł oczekiwań.

Podatki uchwalono we wskaźniku złotym, 
dz;ęki czemu spekulanci, którzy grali dotych­
czas na zniżkę naszej marki, będą zaintereso­
wani w tem, by pieniądz nasz nie spadał. 
Ubecny mirioter handlu i przemysłu zarządził, 
by przemysłowcy pożyczki przemysłowe, 
udzielane im przez Rząd, spłacali z uwzględ­
nieniem spadku waluty. Tak n. p. Żyrardów, 
który otrzymał ongi 47 mil jonów, zapłacić 
musiał obecnie 20 mil jardów. A  przedtem 
wielki przemysł, który jest przeważnie w rę­
kach żydowskich oddawał tę sam? sumę ma­
rek, jaką otrzymywał tytułem .pożyczki, wiec

trał na zniżkę, w ten sposób wyzyskując 
karb.

Program finansowy obecnego Rządu zgod­
ny jest z życiem i dlatego już dziś widać 
skutki pomyślne, co każe żywić otuchę i wiarę 
że i dałsze wyniki beda równie dobre. W ięc 
należy się spodziewać, że z końcem listopada, 
a najpóźniej z początkiem nowego roku przy­
stąpić będzie można

do utworzenia Banku emicyjnego,
1 wypuścić pełne wartościowe pieniądze nai- 
daiej za pói roku.

Nadziei tej za rządów poprzednich nigdy u'e 
było. Nie eyio programu naprawy, nie, było 
nadziei, że spadek marki ustanie. Nie można 
dziś łamać rąk, bo początki naprawy są wi­
doczne. . . .  -~a:

A  jednak szerzy się agitacja przeciw 
rządowi, która podkopać usiłuję żaufąńie mas 
nrzeciw tej podstawowej zasadzie, , żę. Jło1 ntą 
rządzić mogą tylko Polacy. Bo, prze-Rem rzą­
dzili ci, których nikt nie widział ani w oko­
pach, ani przy pracy narodowej, ci, ^tórzy wy­
sługiwali się mniejszościom, idąc nawet prze­
ciw interesom Polski, służąc interesom klasy, 
a nie całego narodu i państwa. O gospodarce 
rządów poprzednich mówią bucie fakta jąk .to 
n. p.,. że mniejszej wagi ppśeląi yvu nasze .we 
Wiedniu miało aż 150 urzędników, że w mnei 
stolicy było aż kilka naszych misji •nroj&Ko- 
wych, że w Rzymie siedział trzy lata pęwięn 
major wojsk polskich, wysłany tam dla ^ k u p ­
na starych dział zdohytycn na Austrji. Kopzto 
wało to miliardy,

by o||^zieiąjĆyp,ięmi; przyjacjął -,i fppplęcząiiltóy. 
Tremjer ęęjprzeiłni-.w-ydał co.dodeniga nindusz 
dyspozycyjny, i?saaŁdaata f f jŁ w fo jL  p.odobnie 
jak ani feiiiga funduszu dyspożyct jnego ńte 
zostawił' następcy miau ter spraw zagranicz­
nych b- Skrzyński.

Przeciw iządowi Polaków, przeciw rzątk

ymci.. Są Z. ńum w porozlitnieiiiu Kisi d ® -  
eiwiiicy, jajk n... p. P P , ś., fetóra zrzuJda r. j- 
ąkę, gĄy. tęń, rząd powaiaj j wstąpiia ip,.jnię- 
.dzyjoa-rodówki hąmburskiej, w kióręj wśród .10 
c^oiuBRw żarzątu nięma ani jednegć Polaki1.. 
lecz: jest aż 5 Niemców P , P, 5. .weszlb też 
yt śęisjy; kontakt z Bundem komunistycznyin,

socjaldemoKracj^. kiem.ocką, .ż diemiecką 
ppinfp, Pracy, Z socjalistami białoruskimi itd.
Przeciw -Rządowi zgodnie Występują w & h  
g P. . R. aktywiści, enka&tiiści i  konseiwaty- 
śęi krakowscy, służąc w  ten sposób świado­
mie czy nie świadomie interesom wrogów 
Pol-'ki

FYre praca,, konępirąęyjną,, mobilizuje sic 
Śtjfzebci. i Q?ądników wojskowych, mówi się 
o zamaehi’.- stanu, Tceiejn /aorowadzeuia .dykta­
tury woiskowej, która strąciłaby nas ostate­
cznie dó przepaści. Ciężkie przezywamy chwile 
lęczt,?ą też .oznaki łępszej. p: zyężłości. co daW 
pewność, że d? aze zarządzenia będą coraz 
bardziej skuteęz,

N a d  czem  p r a c u ją  n a sz e
Warszawa, 8 września.

W e wszystkich ministerjach prowadwm" 
są intensywne piaoe nad zestawieniem budże­
tów na r. 1924. W e wrześniu budżety t« będą 
uzgodnione z  ministerjum skarbu, tak, "by 
w październiku rząd mógł je wnieść do- sejmu.

Ministerjuru rolnictwa i dóbr państwowych 
kończy prace nad ustaleriem zasad komercjo- 
lizacji dóbr i lasów państwowych. Prace te są 
jednym z zasadniczych składników rządowego 
programu uzdrowienia finansowo-gospodarcze­
go pi/ećslębiorstw państwowych.

. Jak się dowiadujemy z  wiarygodnego źró­
dła przeprowadzany są . ębernio . ostateczni 
przygotowania: do reorganizacji mini sterjun. 
reform rolnych. Jednocześnie badane są' 
w myśl ustaw5 o organizacji tego ministenum, 
kompetencje ministra reform rolnych.

*
Jak słychać, rząd z?,mierzą poddać rewizji 

zasadniczej postanowienia polsko czeskiej u- 
mowy kolejowej z d 24 września 1920 r. Jak 
wiadomo, .umowa ta, nie była dotychczas przez 
sejm ratyfikowana.

w Jędrzeiowic.
Było 7 biskupów, 4 infułatów, przeszło 20C M ioty i okuło 30U.U0(| wiuroycli.
W  końcu sierpnia br. Jędrzejów (w  ziemi 

KieledŁ iej) był świadkiem niezwykłej uroczy­
stości. Obchodzono nu 700 roeiziJeą smieaci 
blog. Wincentego Kadłubka, pierwszego kroni­
karza Polski, Patrona ziemi Kieleckiej. Uroczy­
stość -ta była obchodzona przez 10 rnedzieł, naj- 
w spania lej wypadły ostatnie 3 dni jubileusz-u, 
mianowicie 25, 26 i 27 sierpnia. Staraniem nrsj- 
scowego proboszcza ks. Su. Marchewki mzą- 
dzouo tu 25 sierpnia wiec katolicki, na którym 
przemawiali mówcy z Poznania, Krakowa, Pło­
cka, Białegostoku i z Kielc. W  tematach oma 
wianych na wiecu poruszono najżywotniejsze 
spi awy katolicko-narodowe, jak obowiązk. Po- 
laka^katolika,. o szkole wyznaniowej i t. p. Na 
samą UToezyrstość 26. sierpnia przybyło do Tę- 
drzejowa 7 biskupów polskich, mianowicie: 
Książe biskup Sanieha z Krakowa, ks. Arcybi­
skup Teodorowicz ze Lwowa, ks. biskup Ryy 
z Sandomierza, ks. A, Łoziński z Kielc, ks. oi- 
silcup Fiscbei z Przemyśla, ks. biskup Nowak 
z Krakowa i ks. biskup Kubicki z Sandomierza, 
Przeszło 150 kompanji z księżmi I muzykami 
przyszło na tę uroczystość z rozmaitych okolic. 
Najwspanialsza kompanja przybyła z Zagłębia. 
Dąbrowskiego, pod orzewodn. 5 kapłanót/.,

W  kościele celebrowało 4 biskupów jedno­

cześnie 4. rumy, jedną wewnątrz kościoła, a 3 
na zewnątrz przy polowych ołtarzach, na 
wszystki-ęh ąumach głosili słowo Boże rówmeż 
-księża DMKupk mianowicie: ks„ Arcyb. Teodo­
rowicz, ks. biskup Fischer, ks. biskup Nowak 
i ks. biskuD Łoziński. Po sumie odbyła się po 
mieście olbrzymia procesja z relikwjanii błog- 
Win cen tego Kadłublra, W  oro-cesji wzięły 
udział: baudetje krakusów',, woifko, skauci, so­
koli-, straże ogniowe, muzyki' nnobzieży, kótką 
roinicize, kolej-owit cechy, bractwa, sodałU' i 
z przemęknemi transparentami, se^miłt powi - 
to-wy. Związek ziemian, Urzędy państwowe z p. 
wojewodą kieleckim m- czeie, prz,eszło 2o"0 

łtsięży, 4 infułatów. .7 bkkupów w  auta-eh. Po­
chód n” ał długości przeszło 2 kilometry i swo­
ją wspaniałością przypominał pochody na. wie1- 
kleh wibcach katolickich i eucharystycznych. 
Miasto udekorowane było wspaniałe, wzniesio­
no 8 bram tryumfalnych. Czegoś podobnego 
okolica .tutę sza nie oglądała jeszcze,nigdy. Na 
ręce korni teki nadesłano depesze gratulacyjne 
od. Marszałków Sejmu1 i Senatu, od Ministrów 
spraw weyo. i Oświaty, oraz od Rektorów uni­
wersytetów fc-ąlcoyskiegb i warszawskiego.

Cały te-n obchód pozostawił w sercach pa­
mięci obecnych niezatarte wrażenie.

niezwykłe1 podnieceń Se wśród myśliwych.
Kraków we wrześniu.

Niezwykła kwpstja powstała ohecuie w świę­
cie myśliwskim. Podłag bowiem kalendarza ter­
minów ochrony zwLrzyny, otwarcie polowanie na 
kuropatwy nastąpiło już d. 20 b. m. Jmłnakże rok 
temu wskutek starań komisji łowieckiej polskiego 
To-w łowieckiego w Wąrszg.w^e, p. minister rol­
nictwa zabro-nił dalszego pbio-wania od 1 listo­
pada r. z- Niektórzy sądzili, że zakaz dotyczy tylko

sezonu iibiegłesro i już, obecnie zaczęli polować. 
Tfymczasem y  kołach io;nistestwa rolnictwa uwar 
żają, żs zakaz tiwa dalej w swej mocy.

Sprawa ta rozstrzygniętą zostanie, ostatecznie 
dopiero w pierwszych dniach września, gayż obe­
cnie st-jostwa zbieiiją dapc o stanie kuropstw 
i stosnw de d< wyników ankiety. w niektórych 
starostwach polowanie na kuropatwy- będzie w rb. 
zupełnie zaiokni$p? lub otwarte
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Co się dzieje w całej Polsce.
Zawody sL zeleck>e z karabinów maszynowych. —  Sztuka stosowana w naszem zabawkar- 
jptwie. —  Konkurs na najlepszą polską operetką. —  Śnrerć za zdradę małżeńską. —  Zysk 
z loterji na instytucje społeczne. —  Poznań najwięcej czyta. —  Także nowy powód do pozba­
wienia sią życia. —  0 argulowanie ruchu na ulicach. —  Pół miljcna za rajskie jabłko. —

i Nocne kontrole stacji koleji żelaznej.

 Z niezwykłą inicjatywą wystąpiło DOK. Lu
Min, nakazując w  -podległych' sobie oddziałach 
.przeprowadzić niestosowane dotychczas gdzie­
indziej zawody strzeleckie szeregowych z cięż­
kich karabinów maszynowych na zasadach 
ogólnych, obowiązujących przy zaw odach ze 
jęy ykłyoh' icairaomów.

Z regulaminu ogłoszonego w dodatku dp 
Rozkazu DOK Ił. Nr. 83 przYiaczamy tylko te 
pistępy, których w  injryeh analogicznych regu- 
jlaminaich nie spotykaliśmy.

W  zawodach tych mogą brać udział wsizy- 
■pey szeregowi służby czynnej w stosunku 13 
podoficerów na ogólną ilość zawodników Sła- 
pvp ,.ze°.pół“  należy rozumieć jako obsługę je ­
dnego c. k, m., złożoną z 6 ludzi i 1 zastępcy. 
'Biorą udział pułk! piechoty i jazdy oraz Okr. 
śBzk. K. M. przy 50 p. p., która danie do za- 
iwodów 50 p. p., 27 Dyw. Płech. i Korpusu po- 

konkursem.
Zawody pułkowe miały oyć przepro^adzo- 

p e  do 20 isierpnia b. r. a. dywizyjne i bryg. jaa- 
śdy do dnia1 10 września 1923 r.

• Zawody korpuśne między zwycięskimi ze- 
Społam'' dyw. i brygady jazdy odbędą się w Lra- 
fclinie w ezawie miedzy 15 a 30 wrześniem b-. r, 

ii ' " #
W  Warszawie mnożą się fabryki tanich’ (sto­

sunkowo) zabawek drewn-amych. Na, pochwałę 
.wymoibćw trzeba powiedzieć, że mają wyraz w y­
bitnie swojski, głównie zapożyczony z  ubiorów, 
jharw i stylów 'udowych. Crjdzoziemcy chetnie 
'kupują te drobiazgi i wywożą do siebie, jako 
■Trafną, pamiatkę z Polski, Pomysłów do zabą- 
jweiic dostarczają nasze panie artystki w  dzie­
dzinie sztuki stosowanej.

1 *  .
Dyrekcja teatru ..Operetka-WodcwIL' pra-

■gńąe ożywić najbards lej zani< dbaną u nas dzie- 
dlzinę twórczości orygiałalnej w  zakresie- Mkkiej 
muzyki, która na. Zachodzie tak wspaniale od 
szeregu lat się rozwija', ogłasza konkurs na’ nr i- 
depszą poMką operetke

Utwory konkursowe należy nadsyłać w  za­
klejonych kopertach' opatrzonych godłem, 
w  osobnej zaś szczelnie zaklejonej kopercie 
muszą być nadesłane nazwiska autorów do dnia 
4  stycznia 1924 r., pod następującym adresem: 
i.Wiacrszawa, dyrekcja teatru „Opdretha-Wode- 
# s l“  Nowy—‘świat 43. ’
; Nagroda wynosi 100 miljouÓY marek. Pra- 

autorskie oczywiście w  pełni zastrzeżone. 
,P r-:CI - :-!yy ‘ ' 4i

_ , Na drodze z Wiedrowicz do litw orów  zua- 
jfezaono trupa kobiety.

<Jak się okazało, były to zwłoki 18-letn’ej 
uffiąrjj. Lubieszkowej. poślubionej pized tazema 
«BŁ.siąeamj przez 211etmego Pio ara Lubiecszka, 
(khóry ją zamordował. Przy sporzadzdiru pro­
tokółu stwierdzono, że Lubieszkow? została 

sswfiuszona, a następnie przymocowana do drze­
mał Morderca tłómaczy się, iż powodem jako- 
jb f zbrodni była zdrada żony i  Klimkiem Ba- 
gyjem (brndytą)'. Sprawcę mcnłiu aresztow^ą- 
fco i  odstawiono do sędziego śleacizęgo IT-go 
^rewiru w  Siominie, celem skierowania sprawy 
[do. sadłu doraźnego.
* i - '  k .... 1 rf #

1 ‘Jak się aowiacSujemy, w dyrekcji loterji 
jpaiistwowej, prowadzone są debaty nad po­
działem zysków loteryjnych. Około 100 miljo- 
’nów marek ma być podzielone pomiędzy pieć- 
dzaesiąt kilka instytucji społecznych w War- 
Iśzawie i na pcpydncji.

- ' - «
‘ Z pcrównamu. ruchu księgarskiego w wię­

kszych miastach polskich okazało się. obecnie, 
ze miastem, które najwięcej czyta i  najwięcej 
kupuje książek połsldch', jest Poznań. A' mia- 
newicie kupuje dwadzieścia razy więcej ksią­
żek, niż’ Warszawa (ub. o w iek większe mia­
sto!) Dzieje się to dlatego,, że w  Fe znaniu prą- 
.wie niema analfabetów, mieszczaństwo jest 

Ipolśkiel, a  robotnk. itzemieślnik i ohłop w ie li o-

—  Spadnie flOwy deszcz Orderów.
rozrywki ale również i dzieła fachowe, potrze­
bne do kształcenia się w danym zawodzie. —  
Górą Poznań!

#
Nie mam stroju —  nie chcę żyć... Źe matka 

stroju nowego nie chciała sprawić —  usiłowała 
na wieki .opuścić padół „lez i strojów” 17-letnia 
Leonja Kaniewska, w Warszawie.

Usiłowania, jej zniweczył doraźną nomocą 
lekarz pogotowia, który przewiózł ją do szpi­
tala.

Dziwne, jak . się okazuje, bywają powody
do odbierania sobie życia!" *

Komiiśaijat rządu -zajęty jest obecnie 'przy­
gotowywaniem rozporządzeń w sprawie uregu­
lowania ruchu ulicznego, korowego i pieszego 
w s to lon  . .

W :zwiąaku z tą sprawrą odbędzie się w  przy­
szłym tygodniu wr Kom. rządu koherencja, 
w której wezmą udział mrędizy innemi znawcy 
ruchu ulicznego' zagranicą oraz przedstawiciele j 
klubów automobilowwch. • I

&
Jak wiadomo, w niedługim czasie żydzi 

będą obchodzili doroczne święto namiotów,

zwane popularnie „kucziki“ . Jest z w y czajeni 
żydów, że w to święto najuboższy nawet żyd 
spożywa rajskie jabłka.

W  zwuązku z tern czytamy w warszawskich 
pismach żargonowych następujący, dosłowni* 
komunikat:

Jak komunikują z kół gminy żydowukiej, 
cena jabMta rajskiego będzie wynosiła pół 
mil jen a marek polskich. Delegat gminy nie 
mógł dotychczas wyjechać do Tryestu po za­
kup jabłek rajskich, bo nie ounzymał jeszcze 
paszportu zagranicznego.

He mlljardów marek polskich’ wywędruje 
w ten sposób zagranicę?!

Doświadczenie wykazało, że największa 
liczba wypadków7 kolejowych przypada na po­
rę nocną,

Dlia w zmocnienia nadzoru i kontroli w ła 
dze kolejowe poleciły zawiadowcom stacji do­
konywanie w  porze nocnej przynajmniej 3 ra­
zy miesięcznie sporadycznej nocnej kontroli 
staęji. ;

O każdej dokonanej kontroli zawiadowca 
stacji przedstawią sprawozdania naczelnikom 
oddziału ruchu.

£
Minister spraw wewnętrznych udzielił woje- 

Y.-od-om zozwoleuia „a  przedstawienie Min ster- 
stwu wniosków o odznaczenie krzyżem zasługi. 
Wnioski składać można począwszy od dnia 1. 
września br. w formie przyjętej przy wnio­
skach o nadanie orderu Odrodzenia Polski.

Profanacja grobu rodziny Lubomirskich,
W  majątku Kruszyna pod Piotrkowem p. 

Stanisława Lubomirskiego, niewykryci zło­
czyńcy dokona1! profanacji rc dzinnych- gro­
bów w pałacowmj kaplicy.

Zdołali oni przed spłoszeniem rozbić dwie

„ruinny —  nie wiadomo, czy były w nich ko- 
'Sztowności i jakie.

Stwlęrdziono natomiast, że w 'unych trum­
nach, które ocalały,, na palcach zmarłych były 
bogate pierścienie.

Potworna kobieta m o r d u j e  synowę i wnuka
gdyż małżeństwo syna zostało la w a rte ... bez je j błogosławieństwa!
Mińsk Mazowiecki we wrześniu.

FaJa mętów społecznych wyrzuca nieraz 
na mieliznę osobników w  takim stanic zwy­
rodnienia. że trudno w nich odszukać rysy 
człowieczeństwa. Ozyny . tych. ludzi wahają się 
pomiędzy „morał 5nsamlty“  a kompletną nie- 
poazj tałnością.

Ponury obraz
roztoczył się przed oczyma sądu w Mińsku 
Mazowieckim, gdzie stanęła 60-letnia miesz 
fcąnka Siedlec. Brygida Piekutowa pod ■ zarzu­
tem usiłowania zabójstwa synowej i zamordo­
wania w sposób iśe-Łe bestjałski dziecka tejże, 
a więc własnego wnuka.

W  świetle aktu oskarżenia, potwieidzone- 
go piuez świadków, 

rafinowane, ohydne czyny kooiety-szakala 
przedstawiają się, jak następuje:

Brygida Piekutowa, kobieta z. natury zła, 
odznaczająca się brakiem pojęć moralnych, 
będąc niezadowoloną, że syn jej Bronisław 
ożenił się, wbrew jej woli, z ubogą miejscową 
służącą, - Marianną, znienawidziła ją ca ją du­
szą i wciąż odgrażała się w sposób nieł ła­
many, te

tegc płazem nie puśti.
Pogłoski te długo nie dały na siebie cze­

kać. Pewnego wieczoru Piekutowa, poć pozo­
rem kopania ziemniaków u stryja swego, za­
brała , z sobą podstępem synowę wraz z jej 
8-ranesięczriem dzieckiem do stacji Mrozów. 
Tu zaprowadziwszy obie w pole, pod samym 
laskiem, . przystąpiła do dawno uplanowanej 
zbrodni. Niepostrzeżenie i jakby z pod ziemi 
wyrosło w rękach Piekutowej narzędzie zbro­
dni. Po uderzeniu niem w  głowę nieszczęśli­
wa Synowa, wskutek pęknięcia cza-szki, stra­
ciła praytomność i w  takiej poizycji pozostała 
czas dłuższy, aż dobrzy ludzie pośpieszyli na 
pomoc i życie jej jakoś uratowali.

Nie dość jednak byłe tej zwierzęcości. Za­
brawszy następnie tuż obok leżące maleństwo 
i, upali,1żywszy odpowiednie miejsce i„ drzewo, 

chwyciła oburącz za nóżki dziecięcia 
i w, icn spc:ób, uderzając o dąb, *grunbofała 

mu główkę.

poczem wygrzebała dołek i  dziecko przysypała 
igliwem 3

Zbrodnia ta już w  godzinę po jej dokona­
niu, dzięki nader energicznemu dochodzeniu 
miejscowej policji, była wykrytą, a gdy uda­
no się do prowizorvcznegc grobu dziecka i wy­
dobyto je

jeszcze przez kilka chwil dawało oznaki 
życia

i dopiero na rękach posterunEowego życie 
zakończyło.

Z niewyraźnego bełkotu zbrodnlacki mo­
żna było wwwmioflkować, że gwałtownie chcia­
łaby ujść kąry zasłużonej; jej wyrafinowane, 
a zupełnie jawne wykręty, me tylko nie po­
mogły jej, lecz bardziej uwydatniły źródło 
zbrodni i jej nienawiść do znienawidzonej, sy­
nowej, dla której odidewna grób przygoto­
wała

Przewód sądowy ustalił, że zbmdnio,rk&_ 
zabierając dziecko dla dokonania nad niemi 
ohydnego czynu morderczego, była przekona­
ną. że pierwsza jej ofiara, swnowa, już nie 
żyje i dlaiego wszelkie ślady zbrodni znikną 
bezpowrotnie. Los jednak zrządził, że synowa, 
dzięki natychmiast okazanej jej pomocy, zo­
stała przy życiu i była tą główną nicią, PO 
której doszło się do kłębka.

Ani podczas śledztwa sądowego ani w tak 
zw. ostatniem słowie

zbrodnlarka skruchy nie okazała, 
przeciwnie, zdawała się mówić, że w jej poję­
ciu zabójstwo —  o ile ma na celu załaty enie 
porachunków osobistych —  jest rzeczą wska­
zaną, nie gnzeszną, gdyż inaczej... syn jej był­
by ciągle nieszczęśliwy z powoor zawarcia 
małżeństwa

bez zgody i błogosławieństwa matki!
Z tego fałszywego i błędnego mniemania, 

wyprowadził zbrodniarkę głos przewodniczą­
cego, odczytującego sentencję wyroku, skazu­
jącego ją r.a bezterminowe ciężkie więzienie.

Gdy jej ten wyrok wytłumaczono, odzy­
skała jakby przytomność- ocknęła się, mówiąc: 
„A  to ci ^ryrok. a dyć ja tego ale wy trzy-
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Groźne widmo wodowstrętu w Krakowie.
Hordy wałęsających się psów sieją popłoch paniczny wśród ludności. —  Wście­
klizna na wsi i w mieście. —  Jak się przedstawia stan jej we Francji i w Anglji 
a jak w Polsce? —  Min. zdrowia publ. w sprawie psów. —  Stanowisko naszvoh 
władz miejscowych. —  Nasze zakłady lecznicze przeciw wściekliźnie. —  Trochę

pouczenia.
(h) Swojego ezasu poruszaliśmy wielokroć-. władze nasize przestudiować je pilnie i w czyn

wprowadzić natychmiastowo, nie pozwalając 
Im pleśnieć na papierze. Mamy bowiem smutny 
przykład z naszego Magistratu, który wydał 
p ra w d z ie  i ciągle jeszcze wydaje surowe prze 
pisy w  peiei sprawie, poza wydaniem ich je­
dnak nie t*oszczy się wcale o to, czy zarzą­
dzenia te są stosowane, eay też nie.

Niedość jest nałożyć opłatę, trzeba1 ją jesz­
cze ściągnąć, a to jest tylko przy sumiennoj 
rewizji zacnow; wania przepisów magistrackich 
przpiŁ właścicieli psów możliwe. Należałoby 
wreszcie, by w ładze nasze zajęły się też i pea 
mi po wsiach i nałożyły również na nie ornaty 
i inne zarządzeni:*, tyczące się psów w mieście.

Pjzechodząc do kwestji_ samego wodowstrę 
tń, musimy podnieść, że jeanym z najlepszych 
z£ kładów leczniczych dla dotkniętych chorobą 
tą jest zakład krakowski pod światłem kierow­
nictwem wspomnianego uczonego polskiego, 
prof. Dra Bujwida. Poza tym zakładem mamy 
w Polsce jeszcze dwa takie: jeden we Lwowie, 
drugi w Warszawie. Trzy te zakłady Jednak —  
to ża mało, trzeba nam ich więcej; jeśli, zaś to

nie na łamach naszego pisma sprawę, która do 
dzisiaj nas jeszcze trapi i coraz to większym 
napełnia niepokojem.

Sprawą tą jest gnębiąca na.: od szeregu mie 
sięcy piaga psów, uganiających po ulicach, 
plantach, parkach, ogrodach, ba nawet i po 
kościołach L ez kagańca, marki gminnej i jakie­
gokolwiek dozoru, co szerzy wśród przechod­
niów ozestokrotnie paniczny strach i popłoch 
na myśl, że pędzący pies może być wściekłym 
i pokąsać ludzi.

Obawy te bywają nieraz słuszne i spraw­
dzają się niestety, o czem również donosiliśmy, 
podając co chwilę wypadki pokąsania ludzi 
przez podejrzane psy a wreszcie wypadki wo- 
dowstrętu, który ostatnio zadał śmierć jednej 
z pokąsanych osób.

Wobec tego zatem, że zachodzi obawa sze­
rzenia się w Krakowie wścieklizny wśród ludzi 
i psów, zwróciliśmy się po informacje w tej 
Oprawie do dyr Zakładu szczepień przeciw wo 
dowstrętowi, prof. U. J. Dra Bujwida, który 
Udzielił nam następujących wyjaśnień o wodo- 
Trstręcie w. Polsce i innych pańSuwach wogóle, 

Krakowie zaś w szczególności.

Po okolicznych wsiach i gminach całych, 
a wreszcie i w  samym Krakowie wścieklizna 
■wśród psów łańcuchowych i pokojowych przy­
biera coraz większe rozmiary tak, że w ]pad- 
ków wodowstrętu w  obecnej chwili jest 3 do 
4 razy więcej, niż przed wojną. Podczas samej 
Wojny wścieklizny u nas prawne że nie było, a 
Postarali się o to Niemcy, którzy wytępili ma­
sy psów, w odo wstrętem dotkniętych.

W  Poznańskiem natomiast ludność jest —  
można Dowiedzieć —  zupełnie wolna od tej za­
razy, co znów jest wypływem stosowania w 
tym kierunku istniejących tam leszcze ostrych 
Przepisów niemieckich.

Porównując kraj nasz pod względem tym 
z innemi krajami europejskiemi, zaznaczyć mu 
simy, że we Francji sprawa ta nie lepiej się 
przedstawia niż u nas, na co zresztą wskazuje 
iuten?vwna - praca instytutu paryskiego Pa- 
eteur‘a w kierunku ycytępieuia olbrzymieją- 
‘ ych ciągle wypadków wścieklizny wśród lu­
dzi, pokąsanych przez wściekłe psy.

W  Anglji natomiast zaróumo przed wojną, 
jak i teraz stosunki zdrowotne pod względem 
■^odowstrętu przedstawiają się znakomicie, a 
;“0 dzięki energicznemu tępieniu psów, wyso­
kim karom pieniężnym, a przedewszystMem 
dzięki temu, że kraj ten jesti wyspą, izolowaną 
Przez fale morskie od psiego elementu. Pod­
czas wojny- jednak było tam gorzej, czemu 
T-ini byli sami Anglicy, którzy sprowadzili 
^!a celów militarnych zastępy psów, zarażo­
nych wścieklizną, które jednak natychmiast 
*yh i zczono.

Wracając do Polski, konstatujemy jeszcze 
liU z ogólnego punktu widzenia, że wściekli- 
\  u nas szerzy się coraz bardziej, wobec 
^.ego groźbą wybuchu epiaemji wodowstrętu 
jpsi nad głowami naszemi i lada chwila ziścić 

może. Należy zatem wszcząć jak najrychlej 
Jjcję przeciw temu niebezpieczeństwu i wystą- 

do energicznej walki-z tym wrogiem nasze 
"drowia i życia.

. Kwest ja ta zm lazła już żywe aaimeresowa- 
~ye w Min. zdrowia publicznego, które oiwiad- 

że w najbliższym czasie wyda szereg 
1 a’ch zarządzeń w  tej sprawie i  ograniczy 

i ^ymywanie- pców wysokiemf opłatami, ewen 
,ie^v 8 'taniał grzywny luk nawet i aresztu, 
g.?eJi społeczeństwo samo nie zechce zrozu- 
. *ec, że w obecnej dobie sz^Jejącej drożymy 
1 . • talnych warunków mieszkaniowych trzyma 
. e Psa w domu- dla osobistej przyjemności 
ęj^°Zri»^ki jęst karygodnym luksusem, a wresz 

do - przenoszenia chorób zakal­
cem  WO' ^ e ' -wściekliby zaś przedewszyst-

jest niemożliwem, należałoby istniejące już za­
kłady rozszerzyć i odpowiednio do nowych 
zdobyczy wiedzy leiu rskiej na tern polu urzą­
dzić.

Zamykając ten. ustęp, dodajemy jeszcze 
k ik a  uwag które naoewnc przydadzą się nie­
świadomym zachowania się przy pokąsaniu 
przez psa. złośliwego czytelnikom.

A  zatem, jeśli zajdzie wypadek taki, wów­
czas osoba pokąsana nie powinn? dopuścić lę­
ku zbytniego do siebie. Z drugiej jednak stro­
ny ukąszenia lekceważyć nie wolno i  po na- 
tychmiastowem zajodynewaniu rany należy 
udać się do lewarza celem stwierdzenia, czy 
nie nastąpiło zakażenie krwi, lub wreszcie czy 
ukąszenie nie grozi chorobą wodowstrętu.

Należy przedewszystkiem dać baczenie, czy 
pies był podejrzany, oraz czy ukąszenie nastą­
piło w obcem otoczeniu przez obcego psa- Wi 
takich razach rana jest podejrzaną.

Psiego sprawcę ukąszenia należy zaraz od­
dać pod obserwację lekarzowi weterynarji na 
przeciąg 5— 8 dni. Jeśli przez ten czas obser­
wowany pies nie zdradza objawów wściekli­
zny, można mieć pełną pewność, że ukąszenie 
jest nieszkodliwe pod względem wścieklizny, 
może być jednak groźne pod wizględem gan- 
greny.

Dezynfekcja przeamiotów, które pies wscie 
kły śliną powalał, jest niepotrzebną, gdyż śli­
na po wysuszeniu staje się nieszkodliwą. Krót­
ko mówiąc, wodowstręt na przedmiotach się 
nie przetrzymuje.

Aresztowanie niezwykłego oszusta krakowskiego.
Popełnił dwużeństwo. — Kombinacie z legitymacjami osobistemu — feyl 

nawet porucznikiem. — Z zawodu ogrodniL karłandzki.
Oto jeszcze jeden dowód, jak dzięki mętom 

wojennym, wypły w a ją na wierzch oszuści 10- 
zmaitego rodzaju.

Żandarmerja aresztowała niejakiego Jana 
Esseubecka pod zarzutem dwużeństwa i sze­
regu innych przekroczeń. Aresztowany pocho­
dzi z Kurlandji i był z zawodu ogrodniikrenn 
W zięty do wojska, po bitwie pod Kostinchów- 
ką, włożył do kieszeni jednego z poległych 
żołnierzy własną legitymację, a zabrał legity­
mację zabitego I odbiegi. Co robił w czasie 
wojny nie wiadomo, że musiał wieść jednak 
żywot mocno awanturniczy, świadczy o tern 
ułamek życia już zbadany przez władzę. 
W  Każdym razie wiadomo, że kiedy żona opła­

kiwała go jako zmarłego i pobierała zań zasił­
ki. wojenne, on sam skradł jakimś sposobem 
legitwmarję hrabiego Korwin-Miiewsaiego i le 
gitymując się nią, popełniał jedno oszustwo za 
ttrugiem

Wędrując przez Polskę, ożenił się po raz 
drugi z uczciwą panienką G. w  Kielcach, oczy­
wiście unieszczęśliwiając ją, a oszukując ro­
dzinę Dzięki spjytowó dostał sie do wojska, 
gdzie był p s, kapitana intendantury w  szarży 
porucznika, Ostatnio służył w  D, O. K . w Kra 
kowie!

Za te i inne Drzestępstwa odpowie przed 
sądem wojskowym, obecnie przebywa, w szpi­
talu w  Kielcach, jako chory więzień.

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Poniedziałek „Żabusia“ (premiera). 
Wtorek. „Żabusia-1.
Środa: „żabinia".

jednak - zarząd, eda te Min. zdrowia - . u i j m i  <*, ^  u* Łu p  uYwju
r> • ^°bacaą wreszcie awiatło .dzisnn.eP winnyj^rzędmmtów wobec czego mężczyzna kaz?3 joj

PRZEJAZD P. MIN. SEYDY PRZEZ KRA­
KÓW. Ubiegłej nocy przejeżdżał Drze: RraKÓw p. 
minister spraw zagrań. Seyda w drodze powrotnej 
do Warszawy po dwudniowym pobycie w Zako­
panem.

WYCIECZKA SZKOŁY OFICERÓW SZTABU 
GEN. W  KRAKOWIE. Dzisiaj o godz. 9 rano 
przybywa do naszego miasta korpus oficerów 
warszawskiej Wyższej Szkoły Wojennej (Szkoła 
oficerów sztabu generalnego). Szkoła ta w drodze 
powTo nej z podróży po zachodniej Małopolsce za­
bawi w Krakowie przez dwa dni dla zwiedzenia 
urządzeń fortyfikacyjnych krakowskiego obozu 
warownego, poczem w nocy z 4. na 5, bm. uda sie 
do Katowic. .

WYPADEK AUTOMOBILOWY. Onegda5 wie­
czorem jechał z Chrzanowa do domu wójt gemy 
Jeleń 80-letni Lipka Stanisław ze swą wnuczką 
Władysławą. Ną drodze spotkali się z autem, na 
którego widok konie Lipki spłoszone poniosły wóz 
wprost na samochód. Nastąpiła katastrofa. Wóz 
wywalił się do przydrożnego rowu, przygniatają,e 
Lipków, którzy iodnak prócz licznych ob-ąźeń na 
ciele wyszli szczęśliwie z tarapatów.

UKARANA ŁATWOWIERNOŚĆ. U Agnieszki 
Juryszyn, zam przy ui. Dietlów skiej 68 zgłosił się 
mężczyzna, który przedstawiwszy się jano urzę­
dnik zaoferował jej sprzedaż mąki, cukru kawy 
i herbaty. Juryszyn zgodziła się ną kupno -tych

przyjść prred dom przy ul Basztowej, gdzie fak­
tycznie czekał na .iuryszonową i odebrał od niej 
gotówkę 5Ó0.000 M., mówiąc, że towary jej zaraz 
przyniesie. .Turysrynowa czekała nadaremnie dłuż­
szy czas na powrót złego mężczyzny z towarami, 
a gdy tenże nie wracał, przekonała się, że padła 
ofiara oszusta, który zbiegł drugim wyjściem tego 
domu.

CIOS ZADANA CIUPAGĄ W CLOWĘ Wczo- 
raj popołudniu szedł sobie chwiejnym z powoau 
różowego humoru krokiem przez plac. Wolnica na 
Kazimierzu kaflarz szpitalny Golonka WJądysław, 
na którego napadł niewyśledzony dotąd osobnik 
i zadał mu cios Ciupagą w głowę tak silnie, że 
w czaszce powstała dziura, wielkości orzecha wło­
skiego. Rannym zajęło się pogotowie Tow. Ratun­
kowego, które przewiozło go na. oddział chirurgi­
czny szpit. św Łazarza

Z ŻYCIA NASZYCH SŁUŻĄCYCH. W obec­
nych czasach służąca uczciwa i pracowita należy 
do rzadkości, mc-żna nawet powiedzieć, je nie­
mal zabytkiem przedwojennym, nieczęsto dziś -po- 
tykaryra Coraz liczniej natomiast zdarza się tu 
i ówdzie napotkać wypadek kradzieży, dokonanej 
przez służącą na szkodę chlebodawcy. Wczoraj 
naprzykład zanotowano na policji dwa wypadki 
aresztowania. Zastała mianowicie przytrzymaną 
niejaka 23-letnia Albina'-Ozopówna służąca, która 
skradła w czasie służby u Gottlieba przy ul. Kre- 
merowskiej fur,ro, które następnie sprzedała. Dru­
gą przy aresztowaną pod zarzutem kradzieży bieli­
zny na szkodę swej chlebodawczym jest 25-letnia . 
służąca Wiktora Przygoda, która obecnie przy­
godę swą roztrząsa „pod Telegrafem1'.

WYKĄPAŁ SIĘ CZYŚCIUTKO. W czasie ką- 
piali w iaźni przy ul. Józefińskiej skradziono Ozjs- 
szowi Rozmarynowi kamizelkę jedwabną wraz 
z zegarkiem złotym i łańcuszkiem Wartości 20 mi- 
bonoM ma em
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Nieńtóy a Rosła.
Ekonomista ntenitecka o putaabfe sie s ścisłego
s*c:unMy 
ta i

Kraków, 4 września.
Ekonomista niemiecki Kurt-Wiebenfeld pro­

fesor Uniwersytetu Lipskiego, a dawny zastęp­
ca dyplomatyczny w  Moskn ie w publikacji 
„Rosja", która wyszła jako dodatek do miesię­
cznika „das Deutsche Reich" omawia konie­
czność nawiązania ścisłego stosunku gospodar­
czego Niemiec -z, Rosją.
v Nawiązując do stosunków przedwojen­
nych przedstawia autor Niemcy jako naj więk­
szego dostawcę swej produkcji Rosji, a równo­
cześnie taikże jako największego odbiorcę ro­
syjskich produktów rolnych, drzewa i wszel- 
k' ;ii surowców.

Niemiecki kupiec i przemysłowiec dociera­
jąc' do najdalszych zakątków Rosji budził tam 
inicjatywę handlową i wytwórczą. Im —  pisze 
Wiebenfeld —  zawdzięcza Rosja organizację 
jarmarków ,v Niżnym Nowogrodzie, a z Ham­
burga, Bremy, Gdańska i Królewca -czerpał 
handel rosyjski obficie niemiecką pnodiikcję, 
a nawet kolonjalne artykuły za pośrednictwem 
kupców niemieckich zao]*atrywały Rosję i dal 
szy Wschód.

Niemieccy technicy, pisze dalej, byli orga­
nizatorami rosyjskiego przemysłu bawełniane­
go ‘m też zawdzięcza Łódź należąca: wówczas 
do Rosji, zapoczątkowanie swego przemysłu 
i oibecńy jego rozwój. Niemiecki agronom wno­
sił iswą wiedzę i doświadczenie do rosyjskich 
większych majątków rolrych i budził inicjaty­
wę do oiganizacji przemysłu agrarnego'.

Rosjanie cenili bardzo kulturalny i ekono­
miczny wpływ Niemiec, z wielkim szacunkiem 
odno-sT. się do niemieckiej dokładności i pe­
danterii czemu tak często dawała wyraz rosyj­
ska literatura. Walory te zdobyte u społeczeń­
stwa rosyjskiego powinny zdaniem Wiebenfel- 
da być wykorzystane w obecnej chwili, gdy 
czas zagoił rany, jakie zadała wojna, która po­
stawiła sąsiedzkie narody w przeciwnych obo­
zach, a dążących teraz zgodnie do gospodar­
czego odrodzenia i liczące na wzajemną pomoc.

Artykuł Wiebenfelda streszczony przez 
,.Frankfurter Zeitung“ przebiegł niemal przez

.całą prasę niemiecką i jest znamiennym dowo* 
dem, że Niemcy w czasie sztucznego bankrue- 
'wa i sztucznie organizowanych rewolucyjnych 
=cen, potrzebnych im dla wprowadzenia w oiąd 
opity, światowej, mobilizują się gospodarczo, 
ekspandując na Wschód, zawiązując c-oraz ści­
ślejszy związek polityczny i gospodarczy z bol­
szewicką Rosją. R. W.

Amerykańscy politycy o
Stany Zjednoczone nie przyjdą Europie z pomocą.

Kraków, we "wrześniu.
W Europm panuje powszechne mniemanie, 

ze uez udziatu Stanów Zjednoczonych Ameryni 
północnej odbudowa gospodarcza „starego" 
świata nie da się przeprowadzić. Tymczasem 
wszystko zdaje się wskazywać, że na taki u- 
d ział, zakrojony na wielką skałę, Europa li­
czyć nie może.

Kilkudziesięciu ' najwybitniejszych oolity- 
ków amerykańskich bawiło tego roku latem 
w Euro nie, a, powróciwszy do ojczyzny, d_iełi 
się teraz wrażeniami ze swymi rodakami.

Sądząc po odnośnych sprawozdaniach pra­
sy Stanów Zjedn.. ogólne wrażenie, jakie w Eu­
ropie odnieśli, nie jest Jtorzystne, ponieważ 
większość ich stwierdza, iż nad Europą gro­
madzą się nowe chmury wojenne, będące zapo­
wiedzią nowych bardzo poważnych zamieszek.

Między innymi senatoi (Jnterwood, kandy­
dat na prezydenta Unji ze strony par‘ ji demo­
kratycznej, wyraża się przeciw udziałowi Sta­
nów Zjedn. w Międzynarodowym Trybunale 
rozjemczym, lecz gani rząd tychże Stanów za 
to, że nie stara się o przywrócenie normalnych 
stosunków gospodarczych Ameryki z Europą.

Członek Kongresu Will. R. Wocd, republi­
kanin, ostrzega również przed wstąpieniem 
Stanów Zjedn. do Trybunału rozjemczego 
i twierdzi, że już przed trzoma miesiącami

zwrócił uwagę prezyd. Hardinga na “Oztanę 
w partji republikańskiej, który musiałby na­
stąpić, gdyby Stany wstąpiły do tego Try­
bunału.

Senator Hiram Johnson, republił ański kam 
dydat na prezydenta Stanów Zjedn. przema 
witając na bankiecie ku jego c-zci wydanym, 
streści? swe wrażenie, odniesione w Europie 
i oświad/wył, eż ,sam lud amerykański muzi 
rozstrzygnąć, czy Staiiy Zjedn. mają się mię- 
szać <io „bigosu“  polityki europejskie;, a.bo 
też trzymać aię swej polityk.5 dotychczasowej, 
która przyniosła im honor, bogactwo, szczęście 
i sławę“ . Oo się zaś tyczy rtosuiAww europej- 
skicn, to zauważył on, iż „w kazdyn kraju pa­
nują, w odniesieniu do Innych krajów, niedo­
wierzanie, podejrzliwość, nieprzyjaźń, a nawet 
nienawiść". Stąd prosty wniosek, że „Ame-yka 
powinna trzymać sie jak najdalej od zamieszek 
europejskich". W  przeciwieństwie do wyzęj 
wsoo umianego senatora Untowvood‘a, któmr 
domagał się otworzenia euronejakich rynków 
zbytu dla produkcji amerykańskiej, sen. John­
son zlekka tylko dotknął tej sprawy, zaznar 
czając równocześnie, że Stany Zjednoczone 
mogą poza Europą znaleźć rmiki zbytu dla 
swej orodukcji, przyezem miał zapewne na 
myśli w  pierwszym rzędzie Turcję i wególe 
całą Azję przednią.

Wpływ arcydzieł sztuki
na ,ndzi o malej inteligencji.

Upowszechnionem jest mniemanie, jakoby 
dzieła sztuki wywierały duży wpływ na ludzi, 
nawet nienależących do sfer inteligencji, je­
żeli z tomi dziełami ciągle obcują. A le fakty, 
zaobserwowane w życiu, przeczą nieraz temu 
w  zupełności.

Jeden np. z dziennikarzy francuskich', po­
dzielających powyższe mniemanie, miał sposo 
bność zetknąć się ze starym woźnym w słyn­
nej hiszpańskiej galerji obrazów „Prado", któ­
ry po 30 latach wiernej służby przechodzi obec­
nie w  dobrze zasłużony stan spoczynku. Pra­
gnąc znaleźć • potwierdzenie dla owego mnie­
mania, wdał się z nim w pogawędkę i zapy­
tał, które a arcydzieł, znajdujących się w ga­
lerji, gdzie spędził połowę swego życia, wy­
warły na nim największe wrażenie?

Zrazu stary woźny nie dał na to pytanie 
odpowiedzi, a zaczął opowiadać o znakomi­
tych krajowych i zagranicznych osobisto­
ściach. które widział i z któremi nawet roz­
mawiał w czasie icn bytności w galerji. Naci­
skany jednak dalszemi pytaniami, przyznał się 
otwarcie, że obrazy Velasaqueza, Rubensa. El 
Greca i t  d. zupełnie go nie obchodziły. Na­
tomiast na pamięć wie, który obraz jakie ra­
my posiadał i z jakiego drzewa były te ramy 
zrobione.

Zdumiony takiem oświadczeniem woźnego 
francuski dziennikarz, zapytał skąd może pa­
miętać takie szczegóły?

—  Nic dziwnego —  odparł tenże. —  Mój 
dziad, mój ojeiec i ja byliśmy z zawodu stola­
rzami, robiącymi ramy do obrazów.

Pokazuje się więc, że niezawsze arcydzieła 
sztuki wywierają wpływ na ludzi, nie posiada- razem z ową kawiarnią, 
jących nabytej1 inteligencji. A le psychoza liczb wywołuje także wpiost

Psychoza Hezb.
Oh^wh pr»pd aiMH 2ep»P*ti. — P ijaiistip  n tfniu wypłaty. 
Szał czynienia zakonów. -  Kiedy minie jta psychoza. —- 

Oh|awy pej ino^na i u nas. spotkać.
Jedyne w swoim rodzaju, nieznane dotąd 

na świecie stosunki, jakie zapanowały w Niem­
czech skutkiem katastrofy walutowej, wywo­
łały także objawy nagminnej psychozy, którą 
jeden z publicystów niemieckich trafnie na­
zwał „psychozą liczb" i poświęcił następujące 
uwagi.

Jednym z objawów tej nowej psychozy jest 
obawa przed zubożeniem. Gharakterystycznem 
jest dla tej obawy, że ulegają jej ludzie, któ­
rzy, jeśli dobfze się wejrzy w ich interesy, nie 
mają właściwie do niej żadnej podstawy, ho 
są jeszcze dotąd bogaci i zawsze zarządzali 
dobrze swym majątkiem. Ludzie ci chwytają 
się rozmaitych spesobów które w ich sytuacji 
są zbyteczne lub poprostu śmieszne. Jeden ip. 
z bardzo bogatych właścicieli realności w Ber­
linie kasuje u siebie telefon, bo „  niestać go 
na taki zbytek".

Nawet teraz mieszka w Berlinie spore ro­
dzin, posiadających wystarczające dochody na 
prowadzenie przyzwoitego życia. Tymczasem 
rodziny te głodzą się. odmawiają sobie mięsa, 
bułek, jazdy tramwajem, bo „to. wszystko jesi, 
dla nich zadrogite".

Równocześnie jednak ci sam., ludzie, odma­
wiający sobie rzeczy najpotrzebniejszych, lo­
kują swe kapitały w rozmaitych niepewnych 
przedsięwzięciach, byle utrzymać się przy 
swym stanie posiadania, względnie, by go po­
większyć. Jeden np. bardzo bogaty właściciel 
fabryki konserw zwinął tę fabrykę, a miljony 
swe ulokował w jakiem ś trzeciorzędnem kinie 
i został współwłaścicielem podrzędnego „cafe 
chant-ant". Ten sam jegomość za nic w świń­
cie nie kuipi sobie nowego ubrania, choć go 
gwałtownie potrzebuje, żonie i dzieciom odma­
wia grosza na najmniejsza przyjemność i to 
wszystko dlatego, gdyż bot się zubożeć, co 
zresztą spotkać go może, gdy zbankrutuje kino

przeciwne objawy, aniżeli te, o jakich wyżej 
była mowa. Oto talu jeden charakterystyczny 
objaw: do pierwszorzędnego baru w zachod­
niej części Berlina wchodzi człowiek, należąrr 
cy —  sądzie po ubraniu i manierach —  do 
klasy robotniczej. Każe sobie pod"waó naj­
droższe wina i likiery, upija się na nich, a po­
tem, chodząc od stolika do stoika, opowiada 
każdemu nie pytany, że jest szewcem i, że ma­
jąc tyle a tyle milj-onów zarobku tygodniowe­
go, może sobie na coś pozwolić. Stos oank- 
notćw, który ma przy sobie, szybko "nhka, 
a ich właściciel nic sobie z tego jednak nie 
robi, bo za tydzień będzie miał ma we mil jony. 
.Jest to objaw t. zw. pijaństwa w dniu wvpłaty, 
będącego na porządku dzLennvm u robotnika 
berlińskiego.

U pa skarży znów, którzy łatwo i szybko 
przyszli do miljonów, objawia się „psychów 
liczb" przez nieznajaey granic szal 1 zynleala 
z a k u p ó w .Nuworysze" czują niepowtorzyma- 
ny pęd do kupowania wszystkiego, oo im 
w ręce wpadnie. Kupują zetem majątki ziem­
skie, na których nie umieją gospodarować, 
obrazy, o których wartości nie mają oojęckU 
Nabywają odrazu dwa, trzy- samochody, robią 
olbrzymie zakupy win, cygar i t d. Czasem 
znów stają się właścicielami wielkich partyj 
towarów, które spodziewają się w razie- pogrze­
by odsprzedać z zyskiem, choć już właściwie 
..paskiem" się nie trudnią.

Wszystko to wzięte razem, jest niczem in- 
iwm. jak wynikiem wstrząśnięcia nerwów przy­
bierającego posAkć ezasen tragiczna, czasem 
śmieszną, czarom podlą. Dopiero powrót sto­
sunków normalnych może uwolnić społeczeń­
stwo niemieckie od tej „psychozy liczb" y roz­
maitych jej połaciach.

Prawdę powiedziayfizy, to i u nas w Ppl- 
sce dają się spostrzega” przypadki tej „psyche 
zy liczb" choć może me tak liczne i nie tok ja­
skrawe przynajmniej dc tej chwili
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Rozmaitości z całego świata.
Szkodliwość palenia tytoniu dla zdrowia i kle azeni, —  Najstarsza kobieta w Anglji pije i pa- 

Mi —  Djety w walucie szampanowej. —  Kto z ludzi piszących n»e ma się za wybitnego? —  
>  Prezydent Oolłdge na ekranie w kinach amerykańskich.

Stwierdzeni) obecnie, że skłonność -do uży­
wania rozmaitych środków odurzających po­
większyła się na całym świeeie po wojnie świa- 
W e j ,  a w  Stanach Zjednoczonych po uchwa- 
kuiu ustawy prohibicyjnej.

Zwiększyła się też równocześnie konsum­
ują tytoniu, który choć nie jest tak szkodliwy 

^3% alkohol, morfina, lub kokaina, w każdym 
"^azie jednak nie przynosi organizmowi ludzkie- 

korzyści, Francuski uczony Fleury dowiódł 
04 podstawie ścisłych doświadczeń, że wie krwi 
powieka, który wypala 20 papierosów dzien- 

znajduje się 5% kwasu węglowego.
W iele także dolegliwości, których przyczy­

ny nieraz; trudno lekarzowi odnaleźć, zwłaszcza 
Wtedy, gdy bada chorego poraź pierwszy, ma 
P^yczynę już nie w  nadużywaniu ale nawet 

w* nżywaniu nikotyny pod postacią pale­
ni4 tytoniu.

Czasami natura siama wstrzymuje ludzi od 
Palenia, Np. chorzy gorączkujący, lub dotknię- 

cierpieniami piersiowemi, mają wstręt do 
“ Yntu tytoniowego. A le zdarzają się i  takie w y­
padki, że ludzie np, chorzy na serce wiedzą 
? f*XŁn, że im nikotyna bardzo szkodzi, mimo to 
lednak nie przestają palić.
. Żresztą. jakiekolwiek mielibyśmy przekona- 

y *  o większej lub mniejszej szkodliwości pale- 
***& tytoniu dla organizmu —  to jedno jest pe- 

że szkodzi ono fatalnie... kieszeni. I  to 
wzgląd, który powinieńby miljony ludzi 

°^V ycza ić  od tego nałogu, który stosunkowo 
'P&dawno, bo od jakichś lat 150 stał się praw- 

plagą ludzkości.

. Ą  jednak od każdej reguły zdarzają się wy- 
p tk i o  szkodliwości palenia tytoniu i aJko- 

nie można mówić np wobec pani Anny 
j^ykin, bogatej rentyjerki mieszkającej vr She- 
^dłzie. Dama ta, licząca 104 lat skończonych, 

mHdąea obecnie najstarszą kobietą w  Anglji, 
L ^ i a  codziennie kwartę (litr) porteru i wypa- 

^ipsięć papierosów.
względem fizjologicznym jest ona zre- 

zjawiskiem osebliwem. Zdrowie służy jej
podziw, ruchliwa jest i pełna ochoty do

dyb?! m  wyborną, a wszystko, co się
na świeeie, mocno ją obchodzi. Kilka- 

j^ t fę c y  temu odbyła naumyślnie podróż do 
m^dymu, aby wysłuchać tam pierwszego kon- 

^  telefonem bez drutu, 
j. Umarła dwa tygodnie temu Marja Gfarret 

1 lat 107 i do ostatnich chwil życia od- 
ta się bajecznem zdrowiem i fenomenal- 
uęcią. Po niej to pani Haykin odziedzi- 

tytuł „najstarszej kobiety w  Anglji44.
&

tyiw3, P r y s ł y  Wpadają nieraz
w ~ °  ludzie piszący komedje i farsy, ale 
^ ^ w łąd że  tak poważne — przynajmniej z po-

!* — Ttil*- min ihrz3,f.TX7-a

me
na-

,iak ministerstwa.
^  ponoszą oto z Budapesztu, że węgierskie
p ^ ^ t w o  spraw wewnętrznych wydało roz- 
^  ądzenie, aby organa policyjne, czuwające 
O W ^ itT O h  nocnych lokalach zabawowych, 
ę^yjttiywały za noc wynagrodzenie, równają- 
w Jjw. wartości butelki szampana, kosztującej 

W ęgier "54.000 koron węg. 
jjj,.ydyby p. Kiem ikowi przyszła do głowy 
stag podobna-, to wartoby doprawdy było zo- 

Pilskim  agentem policyjnym do nadzoru
butpiy ^bkali. Ileż bowiem u nas kosztuje 

• szampana prawdziwego?...

Je.
^aryża donoszą, że jedna z tamtejszych 

'^id/zących, w  które stolica Francji obfitu- 
°Terv przepowiednie interesują nawet
^ed  •A gen c ji, miała na miesiąc wrzesień, 
g ^ ? y  innemi, zapowiedzieć „śmierć wyhitne- 

g^arza francuskiego44.
“• dęjj l0rdc asumpt z tej przepowiedni, czyni ję ­

te ot ^?ienwikarzy paryskich złośliwą uwagę, 
. utklem niej zapanował formalny popłoch 

- raniCuskim świeeie literackim. „Gdyby była 
J * zka —  pisze on —  powiedziała krótko: 

Zhhaiy pisarz, Ryłoby pół biedy. N ikłby 
P^epowiedni nie wzią( (jo siebie. Ale 

‘ bym, aby mi wskazano iedneeo człowieka

profesji autorskiej, który nie uważałby się za 
pisairca wybitnego? Ja sam —  przyznaje się —  
będę unikał do 1 października dorożek, samo­
chodowych, bo licho nie śpi, mógłbym mieć 
wypadek44. *

Sądzimy, że jota w  jotę byłoby to samo 
i u nas, gdyby przyszło do głowy jakiejś war­
szawskiej jasnowidzącej zapowiedzieć śmierć 
wybitnego, nie pisarza, ale polityka polskiego. 
Strach obleciałby wtedy wielką, olbrzymią 
liczibę ludzi w  Polsce. 0

Około sto tysięcy kinematografów, istnieją 
cych w Stanach Zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej, nie jesit wstanie pomieścić widzów spra 
gnionych oglądania na ekranie scen z życia

prywatnego prezydenta Unji, Calvina Coolid- 
ge, oraz jego najbliższej rodziny.

A  więc widzi się na obrazach kinowych pre 
zydenta z zakasanymi rękawami, jak kosi sia­
no, doi krowę i t. p. na farmie swego ojca. 
Publiczność bije oklaski i wznosi na jego cześć 
okrzyki, patrząc na te obrazy. Można być pew­
nym, że potężna liga farmerów będzie głoso­
wała na Coolidge‘a przy wyborach Unji w ro­
ku 1924.

Ojciec prezydenta, John Coolidge, krzepki 
starzec, liczący 78 lat wieku, właściciel śred­
niej wielkości farmy, przyjął wiadomość o ob­
jęciu przez syna prezydentury dość obojętnie. 
Atakowany przez arrnję reporterów dziennikar 
skich o szczegóły z życia syna, odpowiedział, 
im krótko i w-ęzłowato:

—■ W  moim synu niema nic osobliwego. 
Nie był nigdy „cudowmem dzieckiem44. Wraca­
jąc ze szkoły pomagał nam codziennie w pra­
cy. Od dzieciństwa starał się każdą swą robotę 
wykonywać dobrze i sądzę, że także, jako pre­
zydent, będzie trzymał się tej samej zasady.

Aparat do budzenia umarłych.
Interesujące wykopalisko w Mykenach.

Śmierć —  jak wiadomo —  następuje z chwi- 
lą, kiedy ustają, funkcje serca i narządów odde­
chowych. Zdarzało się jednak nieraz, że oznaki 
te zawodziły i ludzi pozornie zmarłych, grze­
bano żywcem. To  też ludzkość już od setek lat 
stosowała przeciw temu środki zaradcze.

Wykopaliska wskazują, że „budzenie umar­
łych44 było stosowane już w  starożytności. 
Wśród wykopalisk w Mykenach znaleziono 
pierwszy, służący do tego aparat.

Był to rodzaj olbrzymiego kamiennego 
dzbana z pokrywą, do którego wkładano ciała 
przed spaleniem i zapomocą mechanicznego 
obracania tegoż starano się stwierdzić śmierć 
pozorną lub rzeczywistą.

W  wiekach średnich groby i grobowce zao­
patrywano w  otwory dla dopływu powietrza,

mają-ce kształt małej cysterny. Cystern takich 
mnóstwo wdać było po wzgórzach.

Pozornie zmarły, obudziwszy się z letargu, 
najpierw mógł odetchnąć świeżem powietrzem, 
a potem pociągnąć za sznur, jaki mu wkładano 
przed pogrzebaniem do ręki. Drugi koniec sznu­
ra poruszał dzwon, umocowany na drzewcu, 
sterczącym nad grobowcem.

W  nowszych czasach stosowano dzwonki 
elektryczne, które sygnalizowały kurczenie się 
palców u trupa, p zeważnie jednak objaw ten 
był zupełnie na/tura In win skutkiem tężca śmier­
telnego. Obecnie zaniechano wszelkich ostroż­
ności tego rodzaju, a wypadki pogrzebania ży­
wcem zdarzają się nader rzadko, zwłaszcza' 
wobec przepisu, zezwalającego na pochowanie 
zmarłego dopiero w trzy dni po zgonie.

Śmierć heroicznego kota.
Całe miasto w żałobie po czworonożnym dobroczyńcy.

W  małem miasteczku angielskim, Lincoln 
zdarzył się niedawno wypadek nienotowany4 
dotychczas nie tylko w jego historji, ale za­
pewne

w dziejach świata.
W  mieście tem zakończył żywot kot, —  

zwykły kot, a mimo to jedna z najpopularniej­
szych znakomitości Lincolnu. Z powodu tej 
śmierci zarząd miasta ogłosił 

oficjalną żałobę.
Trwała ona minutę, w  której wszystkie 

lampy elektryczne miasteczka 
zgasły,

aby mieszkańcowi dać sposobność do nieza- 
mąconego niczem wspomnienia o nieżyjącym 
już , , _ .. 'y

ulubieńcu 1 dobroczyńcy.
Należy jednak zaznaczyć, że kot ów zdobył 

sobie popularność dzięki niezapomnianym u- 
slugom, które wyświadczył miastu.

Sprawa przedstawiała się w sposób nastę­
pujący. W  elektrowni w Lincoln zagnieździły 
się były

myszy

i to w ilości tak nieprawdopodobnej, że pewne­
go razu przegryzły przewody elektryczne i 

uniemożliwiły oświetlenie 
miasta na kilka godzin. Zarząd elektrowni na­
był wówczas słynnego kota, którego opiece 
polecił niedosiągnięte zakamarki i szczeliny 
zabudowań.

Kot gospodarował tam świetnie.
Po kilku tygodniach ba tal jony szczurów i 

myszy zmalały do znikomych oddziałków, 
które nie przedstawiały dla Lincolnu 

żądnego niebezpieczeństwa.
Niestety heroiczny kot gorliwość swoją 

przepłacił życiem.
Podczas jednego polowania nie zwrócił 

uwagi na połączenie
sześciuset woltów, 

do którego zbliżył się za blisko i padt tam mar­
twy —  zaprawdę

na posterunku.
Wiadomość o tym wypadku podają liczno 

dzienniki angielskie, za któremi powtarzają 
ią inne pisma -zagraniczne.

Ile waty pocałunek
Takiego produktu z pewnością jeszefce ni­

gdy nie ważono... A  jednak znalazł się ktoś, 
co obliczył na milimetry ciśnienie pocałunku. 
Każdy pocałunek, to ciśnienie jednych ust na 
drugie. Ciśnienie takie da się zmierzyć. Skon­
struowano więc instrument, który mierzy. In­
strument ten składa się z małego bębenka na­
pełnionego wodą, który połączony jest tarką 
z manometrem. Manometr wskazuje ciśnienie 
dwóch osób, które jednocześnie całują obydwie 
strony bębenka. A le kochankę całuje się ina­
czej niż teściową, więc i ciśnienie bywa inne. 
Przy doświadczeniach tych wymierzono wrażli­

wość poszczególnych części ciała. A oy  pocału­
nek w  czoło został tak samo odczuty, jak po­
całunek, złożony na ustach, należy powiększyć 
ciśnienie o  2 miligramy na centymetr k w :,iv  
Dłoń wymaga trzech miligramów. Czyniono 
także doświadczenlai co do ciśnienia krwi. Tu 
użyto instrumentu, zwanego sphygmografem, 
który zostaje przymocowany na ręku tuż na 
pulsie. Ciśnienie krwi waha się u kobiet pomię­
dzy 3G—-155 milimetrów, u mężczyzn 117 do 
135 milimetrów. Przeciętnie ciśnienie wynosi 
u kobiet 105 do 110 milimetrów, a u mężczyzn 
117 do 135 milimetrów. Podcizas pocałunku ci­
śnienie krwi u mężczyzn podnosi się o 30 mili­
metrów, a  u kobiet przeciętnie o 20 milimetrów. 
Studja te będą kontynuowane i rozszerzone na 
dzieci i ludzi .wszelkich ras.
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Ogłoszenia z Niemiec przez 
biuro ogłoszeń „PAR1* 
Pozna A lub Berlin SW 
6 8 ,  Neuenburgerstrasse 4. OGŁOSZENIA] liinislija otwarta =

od godziny 9—1 w połu­
dnie i od godziny 4—7

wieczorem.

OGŁOS7FN * drobne ogłoszenia za słowo Mk 600'— dła poszukujących posad Mk. 300’— za słowo: drobne o treści matrymonialnej Mk 900 
• wiersz milim. jednoszpalt. Mk 1950'— wiersz militn. w rubryce „Nadesłane" Mk. 5850'— wiersz milim. po kronice M k.78P* 

n . . . . Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetr. Mk.' 9350'— Za układ tabelaryczny, kombinowany 80°/0.
ugfoszema zamiejscowe25 /0 droższe. — (Za terminowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada) — Ceny powyższe obow. od dn. zmiany w nagłówka

Dr Jan Gaik
specjalista chorób wewnętrznych i nerwowych 
p ow róc ił I ordynuje jak  przedtem

Plac Marjacki 7.

Wolne posady |

D O SZUK UJE  się inteli-
*  gentnej, ze średnim 
wykształceniem uczciwej 
sumiennej panienki, zna­
jącej szycie na całodzienne 
zajęcie przedpołudniem do 
szycia popołudniu do 
zajęcia się dziećmi. Zgło­
szenia do Administracji 
„Gońca krak.' pod „Su­
mienna'*, 270

Poszukują posady
g it i.' ' y.TŁ'1 r:«i

ĄĄŁODY rutynowany bu- 
-TŁ chalter z kilkuletnią 
praktyką zmieni posadę. 
Zgłoszenia dla F. S. Kra­
ków Skrzynka pocztowa 
135. 3099

ITRZĘDNICZKA pań- 
L  stwowa poszukuje za­
jęcia na popołudniowe go­
dziny od 3-ciej począwszy. 
Pisze biegle na maszynie. 
Zgłoszenia do Adm. „Goń­
ca" krak. pod „Czas". 
_________________________ 249
CTRANCUZKA, poszu-
* kuje lekcji, Zgłoszenia 
w  Administracji „Gońca 
krak." 278

Kupno

MÓRG pola urodzajne­
go w pobliżu miasta 

Krakowa kupię zaraz. 
Oferty z podaniem wa- 
rnnfeów i określeniem
miejsca nadsyłać do Adm. 
„Gońca*' pod „Mórg pola".

I^ U P IĘ  kawałek pola
■V (parcelę) w najbliższej 
okolicy Krakowa. Oferty 
z podaniem wielkości 
i ceny nadsyłać do Admi­
nistracji „Gońca" pod
„Grunt". 258

J Sprzedaż j

OKAZJA! do sprzedania 
mam pólbuciki, czar­

ne szewrowe bardzo mało 
używane prawie nowe
Nr. 36 za przystępną
cenę. Zgłoszenia do Adm.
„Gońca krak." _______ 262

ł OS PRZED ANIA w mie- 
śeie 2 piętrowa fron­

towa kamienicą z 3 pię­
trową oficyną razem 44 
ubikacji za 10.000 dola­
rów. W razie kupna wol­
ne 8 pokoi z kuchnią 
i 2 przedpokojami z kom­
fortem. —  Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca krak." pod

^̂ jfcamieniea". ________284
■poLW ARK  200 mórg, 20 
1 ruorgi łąki z torfem, 
budynki masywne, in­
wentarz żywy i martwy 
nadkompletny. Dom wiel- 
kopański 12 pokoi (w  par­
ku). Wszystko I klasy. 
Sprzedam za 15—14 ty­
sięcy dolarów. Zgłoszenia 
przyjmuje Marcin Fik 
w Polskiej wsi poczta 
Stecko, pow. Gniezno 
Ks. Poznańskie. 3094

D(

D A M IĄ T K A  po Mickie- 
* wiczu: Szkatułka ma­
ła, służąca do przecho­
wywania piór i Ł p.. — 
do sprzedania. Autenty­
czność pewna. Amatorzy 
zechcą zgłaszać się listo­
wnie do Administracji 
„Gońca" pod „Pamiątka".

__________271
C ZK Ł O  okienne sprze- 

daje, wykonuje wszel­
kie roboty szklarskie ja- 
koteź reperacje S. Finkel- 
stein, Mikołajska 5. 3028

Re a ln o ś ć  składająca
się z 2 piętrowyoh 

murowanych domów o 
16 ubikacjach z komfor­
tem, telefonem, garażem, 
stajniami i ogrodem 816 
sążni (starodrzew) w oko­
licy kopca Kościuszki 
do sprzedania za 8.500 do­
larów. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca krak," pod „Real­
ność". 3082

Lokale

KT0RA z  samotnych 
Pań lub wdów wy­

najmie pokój przystojne­
mu młodemu kawalerowi. 
Małżeństwo możliwe. Zgło­
szenia dla „F. K." Kra­
ków, Skrzynka pocztowa 
135. '  4000

Ak a d em ik  poszukuje
mieszkania przy inteli­

gentnej rodzinie, za lekcję 
i dopłatą, która może być 
uiszczoną w  prowiantach. 
Zgłoszenia pisemne do 
Administracji „Gońca kr." 
pod „Prowiant". 272

POSZUKUJE się pokoju 
dla akademiczki z u- 

trzymaniem (z wyjątkiem 
obiadów) od 1 paździer­
nika przy inteligentnej 
rodzinie. Zgłoszenia z po­
daniem warunków upra­
sza się nadsyłać do. Adm. 
„Gońca krak." pod „Spo­
kojna". 282
D O K O JU  z utrzymaniem 
*  poszuku e akademik 
od pierwszego październi­
ka. Warunki z podaniem 
adresu uprasza się listo­
wnie nadsyłąć do Adm. 
„Gońca krak." pod „Do­
bra zapłata". 281

13/ŁAS(JfClEL przedsię- 
* '  biorstwa, dobrze pro­
sperującego, przystojny 
gdyż za takiego się 'uw a­
ża, młody, gdyż takim 
się czuje, wykształcony 
i inteligentny, gdyż takim 
być pragnę, poszukuje tą 
drogą towarzyszki życft. 
o. podobnych zaletach. 
Listy proszę nadsyłać pod 
„Powaga* do AdminiStr. 
„Gońca'krak.' 272

Na u c z y c i e lk a  poszu­
kuje pokoju z osobnem 

wejściem o ile możności 
w śródmieściu. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się 
nadsyłać do Administracji 
„Gońca krak." pod „Po­
kój dla nauczycielki".

252

J Matrymonialne

KAWALER lat 27 blon­
dyn inteligentny bar­

dzo przystojny na rządo 
wem stanowisku, pragnie 
poznać pannę inteligentną 
do lat 25 w celu matry 
monialnym. — Zgłoszenia 
proszę nadesłać pod Kier- 
nik do Adm. „Gońca 
krak" 4007

jpkWAj -koledzy, blóh- 
L *  dyn wysokiego wzro­
stu i brunet średniego 
wzrostu, poszukują w  celu 
matrymonialnym przyja­
ciółek życia, któreby mogły 
być zamożne dla wspól­
nego dobra, Wyznanie o- 
bojętne żecz traktnje się 
poważnie. Zgłoszenia u- 
prasza się nadsyła# do 
Adm, ,£rońca krak.* pod 
„Blondyn — Brunet". .

3093
IZ  A  WALER iat 22 Ślązak 

wolny od wojska z u- 
kończonemi kursami han 
dlowemi w  Cieszynie i 
Krakowie. z postępami 
bardzo . dobremi znający 
buchalterię pojedyńczą, 
podwójną i pismo maszy­
nowe, szuka posady jako 
początkujący książkowy 
lub inną posadę biurową 
w bapkn, przedsiębior­
stwie handlowetn, prze- 
mysłowem lub ńa kopalni 
od zaraz lub później. 
Miejscowość obojętna. — 
Łaskawe zgłoszenia pro­
szę kierować do Adni. 
„Gońca kiak." pod „Ślą? 
zak 22". 3086

OŻENIĘ się z panną, 
lub wdówką mogącą 

stworzyć skromne a miłe 
gniazdko domowe. Jestem 
kawalerem lat 30 przy­
stojnym- ze średnim w y ­
kształceniem. Posiadam 
kapitał 20 miljonów. Zgł. 
do Adm. „Gońca“ pod 
„.Witold1*. 4001
M Ę Ż C Z Y Z N A  pełen sił, 

z ■ usposobienia ro ­
mantyk,' domator,. muzy­
kalny, zamieszkały stale 
ńa wsi, pragnie nawiązać 
korespondencję z młodą 
ospbą, oelejn wymiany 
myśli. Ogłoszenia proszę 
nadsyłać pod „Seu złoty" 
do Adm. „Gońea„. 274

V I  A UC ZyciE L  ~  ludowy 
I ^ pa wsi, pochodzący 
z dobrej rodziny, w  sile 
wieku, blondyni przystoj­
ny, muzykalny, spra­
gniony życia rodzinnego, 
nawiąże korespondencję 
z pąnną lub młodą wdową 
Popag' nie ' wymagany. 
Listy proszę nadsyłać do 
Adm. „Gońca krak. 27ń

Kr a k o w ia n k a ,  młoda
blondynka inteligen­

tna,wykształcona, pragnie 
poznąć mężczyznę o ła- 
godnem usposobieniu na 
odpowiednim stanowiskn. 
Cel ipatrymonialny. Zgło­
szenia proszę nadsyłać 
pod „Krakowianka" do 
Adm. „Gońca krak."

SZATYNKA średniego 
wzrostu z inteligentnej 

rodziny kształcąca się 
w muzyce z braku zna­
jomości pragnie tą drogą 
zapoznać człowieka inte­
ligentnego, uczciwego, na 
stanowisku z wykształcę 
idem. Oferty nadsyłać do 
Adm. „Gońca" krak. pod 
„Zofka". : ,257

Różne

D O SZUK UJE  się domku 
'  najmniej z- dwoma 
ubikacjami na wsi, miej­
scowość obojętna. Zgło­
szenia pod „Domek" do 
Adm. „Gońca krak." 283

Sypialnie 
Jadalnie 

M e b l e  giąte
Meble biurowe

Magazyn mebli
F. HONIfiWAdHS

!
1= L A  M G IR

Kraków, Sienna 3,
3688

Go s p o d a r s t w o  kiiku-
nastomorgowe z bu­

dynkiem murowanym pię­
trowym, położone we 
wschodniej Małopolsce o 
glebie pierwszorzędnej, 
zamienię na podobne w  za­
chodniej Małopolsce naj­
chętniej w okolicy Kra­
kowa. Zgłoszenia pod „Za­
miana" do Administracji 
„Gońca krak." 275

Ogrodzenia 
t a ń s z e  

od drewnianych 
lecz 

estetyczniejsze 
i trwalsze,

Kompletne ogro­
dzenia z siatki dru­
cianej zwykłe i o- 
zdobne wraz z bra­
mami i furtkami, 
jak również ogro­
dzenia kombino­
wane z drutem 

kolczastym, 
poleca 

Firma

Spółka Akoyjna

F a b r y k a  d r u t u  
i wyrobów 
drucianych

KRAKÓW
Romanowicza 5.

Telefon 277.
Adres tek „Metalgor"

Dostawa szybka, 
duży zapas siatek 
na składzie. Oferty 
i prospekty na ka­

żde żądanie.

Słom ę lnianą moczoną,
ntemoszong

Słomę lnianą roszoną,
nieroszonf. — Len międlony. 

Stołowe kartofle S0«7
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k n p u j e  wagonowa zs gotówkę 

Centrala zakupu lnu W . Wolafisk 
Kępno, Hotel Centralny

Ministerstwo Wyznań Religijnych I Ośwlecenje pubu- 
eznego indaje do wiadomości, ża z  początkiem roku szkol­
nego 1923/24 zostały otwarta w  Państwowej Szkole Pr*»* 
mysłowaj w  Bydgoszczy:

I. W ydział Przemysłów Rolnych,
Wydział ten ma na celu kształcenie technikó* 

dla przemysłów rolnych, zajmujących sie przerobem 
omaków, ziemniaków i zboża (cukrownictwo, mtynar* 
stwo, kroehmalnictwo i t. p.) Na wydział mogą 
przyjmowani kandydaci, posiadający świadectw™ 
ukończenia 4 klas szkoły średniej ogólnokształcąca 
lub 7 klas publicznej szkoły powszechnej, albo P°, 
siadający świadectwo ukończenia równorzędnej ilos®- 
klas innych szkół ogólnokształcących, a również śwlS."
dectwo ukończenia Szkoły Rzernieśmiczo-PrzemysłoweJ- 
Najwyższy wiek przyjmowania — 17 lat. Kandvdad 
składają egzamin ustny i piśmienny z języka polskie 
go, matematyki i rysunków odręcznych. Nauka trtf ■ 
cztery lata. Po ukończeniu kursu i po odbyciu rocznw 
praktyki w obranej specjalności, kończący otrzymaj* 
świadectwo ostateczne i tytuł „technik przemysłów 
rolnych'.

I!. Kurs Grafiki Przemysłowej.
Kurs przeznaczony jest dla kształcenia praco wól* 

ków technicznych dla przemysłu graficznego.
Na kurs mogą być przyjmowani uczniowie rz^ 

czywiści i wolni.
Na uczniów rzeczywistych przyjmowani są kan­

dydaci w wieku do lat 19, posiadający kwalifikacją 
wymagane od kandydatów wstępujących na powyża 
wymieniony wydział przemysłów rolnych, po złożeniu 
egzaminu wstępnego z języka polskiego, uiatematy*- 
i rysunków. •„

Uczniowie wolni są przyjmowani, bez ogra:n 
czenia wieku i cenzusu szkolnego, powinni jedna* 
posiadać conajmniej roczną praktykę w dziedzin- 
ś stuki graficznej. .

Uczniowie rzeczywiści otrzymują świadectw 
ukończenia kursu, uczniowie wolni świadectwo uc*f 
szczania.

III. W ydział Rzemieślnicze - Przemysłowy
Wydział ten jest przeznaczony do teoretyczny  

i praktycznego przygotowania uczniów w zawouA 
stolarskim i ślusarskim i. zaznajomienia ich z zaś1 
sowaniem rzemiosła w wytwórczości fabrycznej. ^

Wydział ten składa się z trzech klas zasadniczy® 
oraz warsztatów. Na wydział przyjmowani będą 
dydaci, którzy mają nie mniej niż 13 i nie wię®*^ 
niż 16 lat i przedstawią świadectwo z ukończenia 
oddziałów szkoły powszechnej, lub żłozą odpowie® 
egzamin. ,

Ukończenie wydziału uprawnia do ubiegany
się w  izbach rzemieślniczych o tytuł czeladnika i 0*1® 

rawo wstąpienia J* —'*-"* <=— >—-•»• 
i przemysłowych.
prawo wstąpienia do szkół średnich techniczny 

zemystowych.
Ponadto w myśl nowoopracowanej Ustawy Pr , 

mysłowej, wycnowańcy szkół rzemieślniczych m?A, 
być uprawnieni do korzystania z tytułu czelai ni 
przez proste potwierdzenie ich znajom ości 
przez delegatów cechów na egzaminy ostateczne D 
potrzeby wykazywanin swojej umiejętności na óS2? 
minach specjalnych lub wykonania robót popisowych 

W  ten sposób szkoły rzemieślniczo-przemysło 
poza fachowością udzielać będą swym wychowańc® 
wiadomości, które pozwolą im skutecznie i z poiS 
kiem pracować w swym zawodzie. ..

Zaolniejsi uczniowie będą mieli możność ksMBf 
cić sie w kierunku artystycznym w  klasach specjału)

' Nr. R. 249/23.

do

Łopaty stalowe
32 typ i wielk. do 50 ton tygodniowo 

■fc — —■ ■ ________________handlowe i wojskowe
ł * J r  ■ 15.000 sztuk dziennie

Okucia budowlane
wyrabia masowo

KRES“ S. A. Biała {Małopolska)*»

.Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Antoni Krzywy, l Drukarnia „Głoeu Narodu" pod zarządom R. Ferka w. JŁrakowia*


